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MI ORAZ PODATKIEM “
Z broszury „Likwidujem y Żydów “

Mr. 175 A Warszawa, wtorek 14 czerw ca 1938 r. m o H  X I I L i

Mobilizacja „ffotksfronisf
P o w s t a n i e  S t r o n n i c t w a  D e m o k r a t i y c i n e g o

C z y  t y m  r a z e m  s ie  u d a ?
„Dziennik Ludowy' 1 donosi:
W niedzielę ue Lwowie w lokalu 

Klubu Demokratycznego odbyła się 
zapowiadana konferencja działaczy 
„demokratycznych" z całej Polski. W 
konferencji wzięło udział 55 osób, re
prezentujących środowiska następu
jące: Warszawa, Katowice, Kraków, 
Łódź, Wilno, Lwów, Zagłębie, Śląsk, 
Lublin.

Do prezydium „jowołano: prof. Mie
czysława Michałowicza (W -wa), i p. 
Czarneckiego (Kraków). Do komisji 
prawnej weszli: Dąbrowska, Jaxa - 
Rożen, Mroczek,

Ełeferaty wygłosili i prof. Michało
wicz i prof. Handelsman, podnosząc 
konieczność powołania stronnictwa 
demokratycznego i omawiając zaEady 
programowe, na których należy to 
stronnictwo oprzeć. Wysunięto m. in. 
aasadę panowania praw jednostki, za
sadę planowe, gospodarki społecznej. 
Jak informuje „Dziennik Ludowy” w 
programie mają być szeroko nwzgle 
dnione zagadnienia narodowościowe 1 
podkreślono konieczność pełnych praw

materialnych i politycznych dla mas 
pracujących.

Nawiasem m ów iąc „Dziennik 
L udow y" nie pisze o tym, czy u - 
względnienie „zagadnień narodo
w ościow ych" polegało na w ysu
nięciu postulatów, zm ierzających 
do obrony żydów  w Polsce.

Po obszernej dyskusji, jednomyśl
nie uchwaloYio wniosek o wyłonienie 
komisji organizacyjnej, która powo
ła do życia Stronnictwo Demokratycz 
ne i opracuje program w myśl wyty
cznych konferencji, Sekretariat tym
czasowo mieści się w Warszawie.

Również uchwalono rezolucję, rea 
sumującą wynik obrad. Rezolucja 
stwierdza konieczność zawiązania 
Stronnictwa Demokratycznego i usta
la dla komisji organizacyjnej termin 
6-ciotygodniowy dia przygotowania 
ram organizacji. Zadaniem komisji 
jest ustalenie ram organizacyjnych 
dla stronnictwa.

Pow ołanie do życia stronnictwa

dem okratycznego jest nową próbą 
stw orzenia „fo łk s fro n tcw o j"  orga 
n izacji politycznej obejm ującej 
t. zw. „in teligencję , pracu jącą". 
W edług pom ysłów in icjatorów  
folksfron tu  ma ouu stanow ić o- 
bok P. P . S. i komunistów jeden 
z fila rów  „fo łk sfron tu " w Polsce 
Dalszym takim filarem  m iałoby 
być Stronnictw o Ludow e oczyw i
ście po usunięciu z niego w szyst
kich elem entów narodowych.

D otychczas próby m ontowania 
„fo łk sfron tu " dawały tylko częścio 

we rezultaty. Projekt socja listycz  
ny zalegalizowania komunistów 
utonął w  niepamięci. W  Stronnic
twie Ludow ym  idea narodowa zy
skuje obecnie na sile. Próby poli
tycznego zorganizowania inteli
gencji w  ramach „fo łk sfron to- 
w ych " natrafiają na przeszkody.

Pow ołanie stronnictwa dem o
kratycznego św iadczy o tym, że 
jesteśm y w przededniu now ych 
prób m ontowania „fo łksfron tu ", 
których nie w olno lekcew ażyć. 
Ilość bow iem  puszczonych w  ruch 
środków  prasow ych i w p ływ ów  
jest tak wielka, że m im o niekorzy 
stnych w arunków  psychicznych w  
społeczności dla tego rodzaju 
prób, może osiągnąć poważne re
zultaty.

S z a r a ń c z a
CZERNIOW CE, 13 6 , Na połu 

dniu Resarabii pojaw iła się plaga 
szarańczy. N ajw ięcej ucierpiał od 
szarańczy powiat Cetatea, Alba, 
gdzie zniszczone są praw ie dosz
czętnie zasiewy tegoroczne.

N. K. W. Stronnictwa Ludowego
p r z e c i w k o  u s t a w o m  s a m o r z ą d o w y m
Pod przew odnictw em  prezesa 

N. K. W , M. R ataja, odbyło się 
pełne posiedzenie N K. W . w 
dniu 13 bm. M. in. po referacie 
St. M ikołajczyka w  sprawie pro
jektu  ordynacji w yborczych  N. K. 
W. powziął jednogłośn ie uchw ałę 
nast. treści:

„N. K. W. stwierdza, że nowe 
projekty ustaw samorządo
wych, nie tylko nie uwzględ

niają słusznych postulatów 
chłopskich stale wysuwanych 
w tej dziedzinie przez S. L., 
ale sprowadzają dalsze pogor
szenie sytuacji na terenie sa
morządu".
Poza tym N K. W . omówił wy

niki tegorocznego święta ludow e
go, stw ierdzając, w zrost zasięgu 
organizacyjnego oraz pogłębienie 
prac.

Likwidujem y żydów
K olportaż naszej broszury p. 1.1 

„L ikw idu jem y żydów ", objął nie 
tylko W arszawę, ale i prow incję. 
Obecnie otrzym ujem y w iadom o
ści z szeregu ośrodków  prow inc
jonalnych o n iezw ykle życzliw ym  
przyjęciu broszury przez społe
czeństwo. W szeregu m iejscow o
ści popyt na broszurę by ł tak 
wielki, że sprzedano wszystkie

egzemplarze. Przypom inam y, że 
broszurę można nabywać

w  kantorze „A B C " N ow y Świat 
15, I. piętro.

w e wszystkich własnych punk 
tach sprzedaży „A B C "

w e wszystkich punktach sprze
daży „R uchu".

Cena 5 groszy.

Kraków żegna wspaniałą procesją
R e l i k w i e  ś w .  A n d r z e j a  B o b o l i

P o c  ą g - k a p l f c a  w  d r o d z e  d o  P o z n a n i a
K RAKÓW , 13. 6. Po całonocnej 

pielgrzym ce tłum ów w iernych  do 
relikwii św. A ndrzeja  B oboli w 
kościele N ajśw . Serca Jezusow e
go przy ul. Kopernika, o godz. 
6 -e j rano odprawiona została uro
czysta prymaria. Po czym  o godz.
8-ej w asystencji księży biskupów 
i licznego duchow ieństw a Mszę 
św. odpraw ił ks. m etropolita kra
kowski Sapieha.

Następnie ulicam i m iasta roz
winęła się olbrzym ia procesja, 
prowadzona przez ks. biskupa po 
low ego Gawlinę w asystencji ks. 
biskupów Konara i L isow skiego 
z długim  szeregiem  duchow ień
stwa św ieckiego i zakonnego na 
czele pośród szpalerów  w ieloty
sięcznych tłum ów podążając w 
stronę dw orca kolejow ego.

Za trumną ze świętymi reli
kwiami, której asystow ała kom
pania honorow a pułku piechoty 
ziem i krakow skiej z orkiestrą p o 
stępow ały bardzo liczne delegacje 
różnych organizacyj i związków 
relig ijnych  i społecznych z pocz
tami sztandarowym i oraz wielkie 
tłumy wiernych.

N a dw orcu kolejow ym  przem ó
wił ks. J. Godaczewski, dziękując 
przedstaw icielom  wojska i władz

P r z e j ś c i o w e
Zachmurzenie
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 14 bm.
Nocą rozpogodzenia i ochłodzenie. 

W  ciągu dnia przejściowy wzrost za
chmurzenia typu kłębiastego. Skłon
ność do burz i przelotnych deszczów. 
Słabe wiatry północne i północno - 
zachodnie.

oraz wiernym  za oddanie hołdu 
relikwiom  św iętego w tak potęż
nej i w ielkiej m anifestacji, jak iej 
świadkiem w ciągu trzech dni był 
Kraków.

Nu peronie pociąg  - kaplicę z 
relikwiam i św. A ndrzeja  Boboli 
pożegnali przedstaw iciele władz 
i wojska z gen. Narbutt -  Łuczyń
skim na czele, dostojn icy  kościel

ni poczty sztandaruwe i tłum de 
legacyj.

O godz. 10.04 w ojsko i oddziały 
honorow e organizacyj sprezento
wały broń pochyliły się sztandary 
i przy dźwiękach hymnu narodo
w ego w olno ruszył pociąg z reli
kwiami św iętego A ndrzeja, uda
ją c  się poprzez K atow ice do P o
znania

KopitPJosla Prosi grzęd Seriom
Rząd czeski przyją? żądania karlsbadzkie

j a k c  p o d s t a w ę  d o  d y s k u s j i  z  H e n i e  n e m
FRAGA, 13.6. —  Jak się dow ia

dujemy, rząd czeski postanowił 
przyjąć jako podstawę do dysku
sji z partią Niemców sudeckich 
słynne żądania Henleina, sprecy
zowane w mowie karlsbadzkiej.

Z oficja lnych  kół rządowych 
czeskich zw racają uwagę, że przy 
jęcie postulatów Henleina jako

podstawy do dyskusji, nie oznacza 
ostatecznego przyjęcia samych po 
stulatów.

Tym nie m niej stanowisko zaję 
te obecnie przez rząd republiki 
czechosłow ackiej, oznacza zwrot 
w polityce czeskiej w stosunku do 
m niejszości niem ieckiej. Po raz 
pierw szy bowiem  rząd czeski zajął

Kuria żydowska
W  ostatnich latach szereg 

prawd w sprawie żydowskiej 
ustaliło się w Polsce niezbicie. 
Dziś żaden Polak, o ile nie po
wodują nim uboczne wpływy, 
nie będzie twierdził, że żydzi 
są w Polsce elementem, związa 
nym z naszą ziemią, elemen
tem niejako przyrodzonym. 
Głośno, czy pocichu, ale każdy 
przyzna, że prędzi j czy póź
niej, powinni z Polski wyemi
grować.

Rozumiemy doskonale wszy 
scy, że jednego dnia żydów się 
nie pozbędziemy. Z drugiej 
strony jednak nie zamierzamy 
tej niewątpliwie bolesnej, chi
rurgicznej operacji rozkładać 
na szereg lat. Stąd płynie dru
gi postulat, już niemal po
wszechnie przyjęty-' wszech
stronny rozdział między Pola
kami, a żydami. Osobne życie 
publiczne, osobne życie gospo
darcze, osobne życie w ogóle.

Ta separacja — 
na rzecz musi

nieuniknio- 
także przy

brać szatę prawną. Na razie 
pewne tamy stawiać może w 
tym zakresie obowiązująca 
konstytucja. Zan.m dojdzie do 
jej zmiany, trzeba w tworzo
nych normach prawnych u- 
względniać jej istnienie.

Obowiązująca konstytucja 
stanowi, że nikt nie może być 
gorzej traktowany z powodu 
swego wyznania. To też Iworzo 
ne ustawodawstwo na razie 
musi się z tym liczyć. Ale kun- 
siytucja me przewiduje w 
swych postanowieniach współ
życia różnycli wyznań ze sobą. 
Rozdział między Polakami, a 
żydami, nie jest sprzeczny z 
konstytucją, tak samo, jak ist 
nienie odrębnych żydowskich 
szkół, czy gmin wyznanio
wych.

Dziś, gdy pod obrady sejmu 
wchodzą ordynacje wyborcze 
do samorządów, pora zdać so
bie sprawę, że jest to właści
wa chwila, aby znowu mocno 
postawić zasadę rozdziału wy

borców żydowskich od nieży- 
dowskicli. Nie jest to upośle
dzeniem z powodu wyznania, 
bo nie o krzywdę tu chodzi, 
ale o rozdział. Odrębnej urny 
nie zakazuje konstytucja tak 
samo, jak nie zakazuje rozdzia 
łu na okręgi.

Zmieszanie wyborców żydów 
skich z polskimi nie tylko jest 
grzechem przeciwko naturze, 
wypaczeniem sztucznym pol
skiej rzeczywistości, ale w re
zultacie stwarza ten dla nas 
upokarzający stan rzeczy, w 
którj m w jborcy żydowscy z 
reguły głosami swymi decydu
ją o tym, kto z polskich kandy 
dalów miałby otrzymać man
dat radziecki. Ten żydowski 
języczek u wagi, jest ubliżają
cym polskiemu poczuciu cię
żarkiem, który przeważa sza
lę, a żyd w ten sposób stałby 
się. rozjemcą między Polaka
mi.

Na to nie ma innego środka, 
jak wprowadzenie w wybo

rach miejskich odrębnej kurii 
żydowskiej tam, gdzie ży.dzi o- 
siedli w większej liczbie. 
Niech sami decydują, kto ich 
w radach miejskich ma repre
zentować, niech się nie skar
żą, że narzuca się im przedsta- 
wiclestwo. W  ramach obowią
zującej konstytucji, cała pol
ska opinia publiczna domagać 
się będzie tego, by przynaj
mniej, skoro nie można już w 
tej chwili potraktować żj'dów, 
jako obcych, nie. zmuszać Pola 
ków do wspólnego głosowania 
z żydami, do wspólnego tło
czenia się w salach wybor
czych, nie pozwalać żydom na 
rozstrzyganie walki wyborczej 
między Polakami.

Już dzisiaj musi więc przy 
wyborach samorządowych po
wstać odrębna kuria żydow
ska, z określoną liczbą manda 
tów żydowskich tak samo, jak 
istnieją odrębne stowarzjrsze- 
nia żydowskie i odrębne ży- 
dowskie organizacje politycz
ne i społeczne. T. G.

się o fic ja ln ie  żądaniami H enlei
na.

Trudno przewidzieć, jak ie będą 
skutki rokow ań pom iędzy rządem 
czeskim, a m niejszością niem iec
ką. Należy przypom nieć, że Hen
iein określał sw oje postulaty jako 
minimalne i nie jednokrotnie 
stwierdzał, że nie może od  nich 
odstąpić ani na jotę.

W  kołach dyplom atycznych li
czą się poważnie z tym, że decy
zja rządu praskiego może być 
wstępem do zupełnej zmiany u- 
stroju republiki, przekształcenia 
jej w republikę kantonalną.

Ogólne zaciekawienie wzbudza 
kwestia, czy w obec ustępstwa 
rządu praskiego w obec N iem ców 
inne m niejszości, a w ięc Pola
cy, W ęgrzy i S łow acy, nie w ystą
pią z podobnym i żądaniami, a 
przede wszystkim  z żądaniem 
atuonomii terytorialnej.

Krwawe starcie
p o l e c i !  z  t ł u m e m
P R A G A , 13. 6. U rzędow o dono

szą: W czoraj około godz. 12 ze
brało się na placu w Sumerku na 
M orawach, pom im o zakazu m ani- 
festacy j, blisko 2 tys. osób. P oli
cja  rozproszyła tłum.

W krótce po tym  kilkunastu lu 
dzi zjaw iło się na placu, krzycząc: 
„b iją  nasze kobiety" i zw róciło się 
przeciw ko policji. Na wezwanie 
do rozejścia  się udzielili odpowie 
dzi, że nie w ycofa ją  się. W obec 
czego policja rozpoczęła opróżnia
nie placu. W  czasie tej akcji o r 
ganów bezpieczeństwa lekko ran 
nych zostało 9 cyw ilnych  5 poli
cjantów.

Dziś wielko ankieta samorządowi A B C
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A B C  S P O R T O W E
S u l i k o w s k i ,  M o r a A c z y k ,  H a i y e w u M

bohate m̂ lekkoatletycznych mistrzostw Warszawy
N o w e  t a l e n t y  w  W i l n i e

W  niedzielę zakończone zostały 
dw udniow e zawody lekkontintycz 
ne o mistrzostwo W arszawy w  
klasie A . W  ram ach zaw odów  ro
zegrano elim inacyjny bieg na 200 
m., który przyniósł niespodzie
wane zw ycięstw o Sulikow skiego 
(A Z S ) w  bardzo dobrym  czasie 
22,7 sek. przed Zasłoną 22,8 sek., 
3) Dunecki 22,8 sek.

Wyniki konkurencji m istrzow 
skich podajem y:

110 m. płotki —  1) Sulikow ski 
15,3 sek.

800 m. —  1) W inecki (P o l.) 
2:01 min., 2) Soldan (C racovia) 
2:01,3 min., 3 ) Szulc (Fort Błjma) 
2:02.

5000 m. —  niespodziew anie w y 
grał M ąrynowski (W arsz.) w  cza
sie 15 17,2 m. przed W irkusem 
(W ) 15:21,2 min., 3) Herman
(W iln o) 15:33,2 min.

4x100 m. —  AZS 45 scjt.; 2) 
Polonia.

4x400 m. —  1) A ZS  3:29.4 min. 
2) Polonia 3:33; 

łyczka  —  Morończ.yk 390 cm .; 
ągzezep —  Ounap (P o l.) 53,56 

m,, 2 ) Serbin (A Z S ) 50,45 min.
dysk —  M ańk (W ) 39,56 m.( 2) 

A rciszew ski 39,47 m .; 
w  dal —  Sulikow ski 6 m. 48 cm.

W  K R A K O W IE  BEZ SENSACJI
W  niedzielę zakończone zostały 

dw udniow e zaw ody lekkoatle
tyczne o mistrzostwu okręgu kra
kowskiego w szystkich klas. W y
niki notu jem y:

100 m. i 200 m. —  Podobiński 
(C rac.) U ,5 sek, i 24,6; 400 m. —  
Jarnuszkiewicz (C rac.) 56,2 s.; 
800 i 1500 m. K ozłow ski (C rac.) 
2:08 min. i 4:20,4 nim .; 5000 m. —  
Piałka 16:32,5 m in,; 4*400 m - —’ 
Cracovia 3:46,6 m in.; 4x109 m. —  
Cracovta 48 sek.; 400 m. p ło tk i»— 
Podobiński 63,6 sek.; oszczep —  
Dudzic (C rac.) 53,33 m .; tyczka 
—  Płonica (C rac.) 310' m.

D O B R E  W Y N I K I  

W B Y D G O SZ C Z*
W Bydgoszczy odbyły  się lek 

koatletyczna mistrzostwa okr. p o 
m orskiego. W  punktacji drużyno
w ej pierw sze m iejsce zajął Sokół 
(B ydgoszcz) 137 pkt. Z  pośród 
w yników  na uwagę zasługuję no
wy rekord Pom orza w  rzucie m ło 
tem —  43,24 m,, uzyskany przez 
W ‘eekięw skiego (Sokńł —  B ydg.), 
W  skoku w zw yż K alinow ski (W - 
K  5. —  Grudz ) uzyskał dobry 
w ypik  133 cm., przed 18-letnim  
„M ir8k :m “  (W K S  —  G rudz.), kto 
ry  uzyskał 180 cną. Nieźle w y 
padł Hałas (K P W  —  G dyn ia), 
który w ysra ł 400 m w  53 sek. i 
400 ro płotki 50,9 sew 

W  oszerepie pierw sze trzy miej 
sca zajęli bracia JO ikrą Iow ie; Frąp

ciszek, W ładysław  i A lbin.
Z  innych w yn ików  notujem y: 

110‘ m. p łotki —  Schm idt (SCG.
—  Grudz ) 172 sek.; trójskok —  
B ielicki (S okół —  G r.) 12,95 m.; 
dysk —  K reger (K PW  —  Pom o
rzanin —  Toruń) 37,33 m .; 800 m.
—  Tietze (Polonia —  Bydgoszcz) 
2,05,8; 5000 m. —  K iela (Sokół —  
B ydgoszcz) 15,54,2; 4«400 —  K. 
P. W . —  G dynia) 3,45,6; Skok w 
dal —  Stanisławski (S okół —  Gru 
dziądz) 6,48 m. *

W  W ILNIE 14 W  KU LI
D w udniow e zaw ody lekkoatle

tyczne c  mistrzostwa okręgu w i
leńskiego w ysunęły na czoła w y 
n ików  pchnięcie kulą Dornowskie
go, który uzyskał 14 m. Dnbre 
w yniki uzyskał Zieniew icz w  rzu
cie dyskiem  41,54 m. Sensacją b y - 
ia przegrana Żylińskiego w  biegu 
na 100 m. do m łodego sprintera 
w ileńskiego M alinowskiego, który 
uzyskał czas 11,4 sek. Z  m nych 
w yn ików  notujem y: 200 m, —  Ż y 
liński 23,8 sek,; 400 ro. —  B o b fo - 
w icz 55,6 se.; 800 m. Syięw jęs 
2 min. 1,4 sek.; 150*0 m. —  K rym  
4,25 sek.', 5000 m. -  Cybulski 17 
rnm. 33,2 sek.; oszczep —  W ojt
kiew icz 58,29 sek.; skok w  dal —-

14,9 sek. na 110 o .  pł.
Zakończone w niedzielę lekko

atletyczne . mistrzostwa okręgu 
lw ow skiego w  klasie A , dały dru 
żynowo pięrwszi m iejsce P ogew  
108 pkt, W kląsie B pierwsze 
m iejsce zajął A ZS . Szczegółów* 
w yniki: 1Q0 i 200 m. —  Orlewiez 
(P ogoń ) 11,2 sek. i 24 sek.; 400 
m. Kucharski —  Pogoń  51,0 sek ; 
800 i 1500 m. —  Korzeniowski 
(P ogoń ) 2:04,4 i 4;18,6 m m ,; IIP 
m, płotki —  Haspel (A Z S ) 14,9 
sek., czas lepszy od rekordu P o l- 
skj; 4klC0 —  Pogoń 46,1 sek.; 
4x400 —  Pogoń 3:41,b min.;
w zw yż —  Niem iec (P og  ) IB )  ęm.;

R ym ow icz 6,29 m .; trójskok —  
Oleszczuk 12,34 m .; sztafeta 4x100 

A ZS  w  czasie 46,9 sek.
W dal —  Jakowel (Pog. stryjska) 
862 cm.

R ekordow y wynik Haspela bu 
dzi pow ażne w ątpliw ości, czy aby 
nie mam y tu now ego rekordow e
go w yczynu PA T-icznej.

Ruch przegryw a w e  Lw o w ie
a le  n i e  o d d a j e  p r o w a d z e n i a

Polonia bije wysoko Śmigłego
W niedzielę nn -rtadłonie W  P. 

w  Warszawie Polonia pokonała
(Snutego w  stosunku 5:2 (1 :1).

Gra jae*ątkow » toczy się z py-m- 
wagą drużyny wileńskiej. Po 15 
minutach do głosu dochodzi Polo
nia, która przeważa do przerwy. W 
drugiej połowie m?ezu pomnikowo 
znów przeważają -cacze wileńscy,

poczem boisko opanowuje Polonia 
aż do keńóS,

W 9 tej minucie W zamieszaniu 
podbramkowym Nawrot zdobywa

PORAŻKA RUCHU 
WE LWOWIE

W obecności 6000 widzów roze
grany został we Lwowie mecz pił-

ntową pierwszy punkt dla Polonii, kar?fei o mistrzeswo ligi, w którym

W ę g ry biją Polskę
w  s z c z y p i o r n M u  1 3 :7

W  niedzielę rozegrnny został w 
Budapeszcie międzypaństwowy 
mecz szczyptom'aka Węgry —  Pol
ska, zakończony zwycięstwem W ę
g łów  ' 13:7 (3:5), Sędziował wie- 
deńczyk Hartl.

Pierwsze minuty gry należą do 
Węgrów, którzy ndębywają kolej
ne trzy bramki. Kilka silnych rzu
tów pięknie broni bramkarz pol
ski Ziaja. W 12-tej minucie Lazar 
stwala z wolnego pierwszą bramkę 
dla Polski. W 13-tęj mm. Koniecz
ko zdobywa drugi punkt dla na
szych barw, a w  20-ej min. Piok-

chulą wyrównuje (V minutę póź
niej ten sam eracz z d o b y w a  prowa
dzenia dłą Polski 4-3, lec? w  chwi
lę potym Węgrzy wyrównują i n a 
stępnie zdobywają prowadzenie 
5-tą bramką. W 2a-ej min. K o
nieczko wyrównał.

Po przerwie Węgrzy znowu zdo
bywają kolejne trzy bramki, po- 
ezem Pieehula zdobywa 6-ty punkt 
dla Polski. Przy etanie gry 12:6 
dla W ęgrów Stęlma zdobywa 7-mą 
1 ostatnią bramkę dla Polski, po
czem Węgrzy ustalają wynik mo
czu 13:7.

O  E a t s S i r a s a s i w ©  ś w i » : - 3  

P r s z y i l a  — C r s c b o s l o w a c j s  1 . 1
W  niedzielę rozegrano we Francji 

Ówi«rć?lju)iy w piłce nożnej o tnistrzo- 
*twfi świata

W Paryżu Włosi zasłużenie pokp? 
pali Francję 3:1 (1:1).

W  Lilia Węgry rwyWsżyły Szwaja 
carię 2:0 ( 1:0 )

W Antibes Szwecja wysoko paku 
naia Kflbę 8;2 (4 :6),

W Eordeąpj, mec? Brazylia -  Cze
chosłowacja potnimo dwukrotnego 
przedłużania dał wynik remisowy 1:1 
wobee tego zostanie powtórzony w 
nadchodzącą urodę pa tym eamym 
boisku.

Akcdsmky P3znai1s:-;y
m i s t r z a m i  w i n i a r s k i m i  W a r s z a w y

W niedzielę, w  drugim d:iiu o- 
gólnppoiskich regat wioślarskich w 
Warszawie,_ padły następujące w y
niki:

ósem ki młodszych — 1) A ZS — 
WałS:av.m 7 min.

Dwójki podwójne — 1) K ozera- 
ńleąjeki (Wisła) 8:43 min.

Akademickie mistrzostwa szermiercze
W niedzielę rozegrano w Krakowie

turniej szablowy o akademickie mi
strzostwo Polski.

Tytuł mistrzowski zdobył Kąndzio-

Z a p a ś n i c y  p o l s c y
p^tonani w  Rzymie

W  sobotę późnym wieczorom za 
kończony zostął międzypaństwowy
mecz zapaśniczy polska — W le
ci iy.

Wygrała wysoko drużyna w ło
sku f: 1. Wynik ten był ap przewi
dzenia, zachodzi pytanie po co się 
finansuje takie caKapaily zagra
niczne, które nie przynoszą żadne
go efektu propagandowego, zwłasz 
cza, gdy daną gałęź sportu nię cie
szy się żadną popularnością.

3LN O
PIERWSZY ZJAZD LITEWSKI 

W  WILNIE
W dniach 26 1 27 'bm. w Wilnie Li

twini projektują z organizować pier
wszy wieĘii zjazd Ązialwzy ąówmtu- 
‘.ych, społecznych i gospodarczych z 
i-nenu woj. wilenrkirga, nowogródz

kiego i białostockiego, (s).
PRZEGLĄD 

LEGII AKADEMICKIEJ 
W  niedzielę odbył się w Wilnie pler 

wszy 'łrzcgla-' wileńskiej Legi. akade
mickiej. pg M*zy św. w kościele aha- 
demicklm Sw. Jana odbyła się na plą
cą Napoleona defilada 5:ompanii Le - 
gii akademickiej przed płk. Janeckim 
1 whldząml uniwersytetu Stefana Ba- 
(orege oraz wileńskiej Szkoły Nauk 
Politycznych.

DZIEŃ PIESNI 
D. roczny dzień pio&u --zkół mi W>bta. 
odbył Się w niedzielę. Po Mszy św. 
w k .ściele Św Janą dzieci wszystkich 
szkół przeszły d i parku im. ŻC" 
uęewskiego, gdzie połączone cłmry 
szkolne wykonały szereg pieśni przy 
tłumnym udziale zebranej publiez- 

u o sci
ŻYDZI ALARMUJĄ w  p r a s i e
Żydowska wileńską prąsa podnosi 

alarm, ze na Wiki j W  letniskach 
podmiejsk:ch, jak Wgłckuir.pU, Jero- 
zolimce Werkach i t d. napadają na 
żydów i grożą im pobiciem a nawet 
biją. ptru dniaip' W ogpodzift
po-Bernąrdyńskim nieznani sprawcy 
usunęli wszystkich żydów, tam spa
cerujących. (s).

M U Ś L I N

żYDOFILSTWO SEJMIKU 
LUBARTOWSKIEGO

(JK) Sejmik lubartowski zaangażo 
wał ostatnio technika oksęgawego, 
żyda-Grynberga. Wydaje się to tym 
b wdziej karygodne, że np. w poh is- 
kim Lublinie .atnleje cala masą tech
ników bezrobotnych, próżno wycze
kujących pracy.

WIELKA UROCZYSTOŚĆ 
W INSTYTUCIE PUŁAWSKIM 
(JK) Dnia 29 czerwca br. odbę

dzie się w Instytucie Naukowym Go-

spodar6twą Wiejskiego w Puławach 
wielka uroczystość 75-leeia wyjścia 
studentów puławskich do powstania 
1863 r. W ramach uroezystoóei zosta 
nie wmurowana tablica pamiątkowa 
w gmachu obecnego Instytutu.

POORZE i  WETERANiU 
POWSTANIA 1883 R.

(JK) W  Łukowie, odbył się po
grzeb ucEestniezki powstania 1883 r 
96-letniej Aleksandry Szaniawskiej z 
Grochowskich, pochodzącej z miej
scowej szlachty.

ra (Kraków). 9 zwye. i 1 porażka. 
Wicemistrzem został Czyżowski (Kr.), 
3) Nawrocki, 4) Stadler, 5) Dajwlow- 
*ki (waąyscy z Warszawy), 6) Sołtan 
(Kraków).

W ogójnej punktacji o nagrodę cen- 
ireli AZS'ów dlą najlepszego szermie
rza pierwsze miejsce zajął Nawrocki 
przed Kandziorą, który nie startował 
w szpadzie, zająi natomiast pierwsze 
miejsca w szabli i florecie.

---------------X -

T.Czwórki nowicjuszy — 1) W.
W. 8:11,4 min.

Jedynki —  1) Kapel (A ZS -  - 
W-wą) 7:5,6 miń.

Czwórki młodszych —  1) Ruder-. 
verein (Grudziądz) 7 32,§ pi. 

Czwórki lekkiej wagi 1) AZS 
W-wą,

je d y n łr i  m -w ie ju -ity  —  1) L o t h e r
- Dcmke (Jł. V. Grudziądz) 7:43 
min,

ósemki nowicjuszy —  1) AZS 
W-wa 7:10 min.

Dwójki bez sternika —  1) Braun
— Kobyliński (W TW ) 7 54,

W biegu głównym ósemek o mi
strzostwo Warszawy zwyciężyła 
osada AZS Poznań pod sterem 
B endera w czasie 6:46 min. przed 
AZS W-wą pod sterem Dobrućkie- 
go 6 57,3 min.

W kilka minut 
Tatuś.

potem wyrównał

3ni w  pierwszej minuolo pr wa- 
dzenie po przerwie dla Śmigłego 
zdobywa Tatuś, lecz w tej samej 
ramucie wyrównuje Nawrot, strae 
lająo do pustej bramki po strzale 
Jasińskń go i wybiegu bramkarza 
Czapskiego. IV trzeciej minucie Jaz 
niełd z podania Mazurka podwyż
szą wynik do 3 ‘? dlu Polonii, a 
wyniu meczu ustalają: Kulla w
12-tej minucie z wolnego oraz Na
wrot w 25-tej minucie, strzelając 
z bliska. W ostatnich minutach gry 
Strauch przestrzelił karnego dla 
Polonii.

AKS —  W ARTA 4:0,
Yf niedzielę rozegrany został w

Ohorzońuą nerz piłkarski o mi 
strrusiwo ligi, w którym drużyna 
A. K. S. pokonała Y/arlę 4:0 (0:0).

Po wyrównanej grze w pierw
szej połowie, AKS miał dużą prze
wagę w drugiej części meczu. 
Wszystkie bramki dla zwycięzców 
zdobył Piątek, strzelając po przer
wie w  I-e j, ł2  ej, 15-tej i 35-cj mi
nucie,

t o  przerwie gra byłą kilkakrot
nie przerywana z powodu silnej 
burzy,

ŁKS PRZEGRYW A W DOMU
Roz-grany w Łodzi mrc? piłkar

ski o mistrzostwo l ig i ' pomiędzy 
Oracoyią a Ł. K. S., zakończył się 
zwycięstwem Craeevu 1:0 (0:0) po 
grze stojącej na niskim poziomie.

Do przerw-y Cracovia przew asa 
W polu. Jest lepsza technicznie, lecz 
pif: potrafi sfemewać dobrze grają
cego w bramce Andrzejewsjtieiro. 
W tej części meczu Ł K ś grał słabo.

Po przerwie w 5-tej minucie Fli- 
gol z ŁKS odnosi kontuzję kolana 
i opuszcza boisko. ŁKS gra w dzie
siątkę do końca zawodów. W 21-ej 
min. Zembaczyński (Crac.) zdoby
wa jędynn b r a m k ę  dnia z b l is k ie j  
odległości, Widzów ok. 5060.

Pogoń pokonała drużynę Ruchu 
3:1 (1:1).

Pogoń wygrała zasłużenie, b o 
wiem niemal przez cały czas była 
drużyną lepszą we wszystkich li
niach, Ruch pd 34-ej min, przed 
pmerwą gnu w  10-tkę z  powodu 
zejścia z boiska rczbitego Peterka, 
W drugiej połowie w *8 tej BWBU 
z boiska zeszedł kontuzjowany Wi- 
limowski.
WARSZAWIANKA PRZEGRYWA 

Z WISŁĄ 
W meczu ligowym n Krakowie 

miejscowa Wisłą usłużenie pukonała 
Warszawiankę 3 l  (1:1),

Burza spowodowała opóźnienie me
czu, 9 przez cały czas pierwszej po
łowy gry padał dsszcz. Piłka pływała 
w baiopch wedy,

W piątej winu 5? bramkarz War
szawianki Jachiinek doznał kontuzji 
głowy po zderzeniu z napastn:kiem 
Wisły i opuścił boisko. Zastąpił go 
rezerwowy Kfctz.

W 20-ej minucie prowadzanie dia 
W isły  uzyskał O ącz, w ii -e j m in- 
wyrównał Śwjęeki.

Po pauzie przewagę mieli L-psi 
technicznie Ityakowjanję, W  SB-ej 
min. Cholewa zdobywa pwnwne pre 
wauzetu-i dia Wiały, a wynik ni sera 
ustala Gracz na 5 win. pri*fl koń’ 
cem g ry .

RUCH NĄ CZELE 
Widzów około 2500,
Pc niedzielnych meczach na częlę 

tabeii mimo porażki pozostaje Rpch.
gier pkt, br,

1) Ruch 7 loa4 SlslO
2) Pogoń 7 9:5 3)0
3) Craioyia 7 9?5 JOłll
4) Warszawianką 7 8,6 19;16
5) AKH 7 7)7 16r?
0) W irta 7 7)7 24:18
7) Wlała 7 7:7 10)11
3) ŁKR 7 g:9 8.1S
9) Polonia 7 4ił0 13;21

10) śmigły 7 4)ló  10)31

cD-ms;rz Komorowski idoojfwa
p a g r o d ą  a r m i i  r u m u ń s k i e !

W  SUbotę, W ramach międzyuaro- 
iluwych zawodów7 hippicznych w Bu
kareszcie rozegrano konkurs o nagro- 

1 dę królewskiej kawalerii rumuńskiej, 
i Po dodatkowej rozgrywce pierw- 
|Sze miejsce w klasyfikacji drużypo- 
; węj zdobyta Rumunia.
I Indywidualnie zwycięży) kpt Rang 

(Rumunia) na Delfisie, 2) kpt. Apo- 
Et-gl (Rumunia) na Drncu, 3) kpt. 
Conforti (Wiochy) na Sabaudii, 4 ) 
kpt. Komorowski na Bohunie, 5) por.

Kaplak bei Kcsikurtirsj
w y g r y w a  m i s t r z o s ^ o  g ó r s k i e

Na jląsku 70stał rozegrany w 
niideielę wyścig kolarski o górsiue 
mislrgnątwo jPołki nfl dystansie 100

Na starcie — 32 zawodników, 
przy tyra 7, samej Warszawy 17 k o 
larzy,

Na metę w Bielsku wpadł samot
nic Kapiąb Józef w  czasie 3:16)25

godz.. W kilka minut po tym na 
Ciotę wpadła grupa 7-miił zawodu 
n itów  w jednakowym ęsasie 
3:35:33 vodz,. w kole.nośei nastę
pującej: 2) Kiełbasa (Polonia —  
W arszawas 3) Borowski (Landa 
W arszara), i )  Wygledą (Cho 
rzów ), 5) Wasilewski (Warszawa), 
6) Wrzesiński 'W arszawa).

O u fs ln ę stw o  Folslci
w  p i t c e  w o d n e j

W niedzielę na basenie AZS w War
szawie rozegrany został mecz water-

Kontusjs
S c h t n e  i ln g a

Zawodowy bok.sr niemiecki Schnie 
ling sjykijąęy się obecnie do n-eczp 
u ty iw mistrza świata w wadzę cięż, 
kia/, doznał na treningu kontuzji, *a 
mianowicie m.(ler:vai ścięgno w pra
wej POdzt,

Lekarze twierdzą, że po parothuo 
^ej przerwa W treningu Schmcling 
będzie mógł trenować Aadal i wypa
dek ten nie odbije się na jego formie.

Zlot Sokola
w  Żyrardowie

W  dniach 25 i 26 czerwca od 
będzie się w  Żyrardow ie okręgo
wy zlot Sokoła.

W pierw szym  dniu odbędą się 
zaw ody lekkoatletyczne, próby 
uprąwnośei fizycznej itp Ześ fa 
ma uroczystość, obejm ująca mszę 
św., defiladę i popis gim nastycz
ny odbędzie się w  dn. 26.

połowy o mistrzostwo Polski pomiędzy 
drużynami AZS --- Giszowlc-c. Mepz 
da! wynik 2:2. Dc przemy prowadził 
AZS 1:0.

Bramki dlą AZS‘u zdobyli Gum
ko wski i Makowski. Dlą Giszpwcą — 
Kulawik i Madej. Jeszcze na 20 sek. 
przed końcem gry prowadził AZS 2:0.

W sobotę AZS pokonał bielski Ba- 
koab 4:0.

WalaslewiczówitiS
bije rekord świata

WaIaSuw:ozówns, która od dawna 
trenuje w Stapach Zjcdnoezonycn do 
wielkich igrzysk em.grftęji polskiej, 
która odbędą się w Ritisburgu 26 
czerwca, znajduje się obecnie w re
welacyjnej form-e i pobiła rekord 
światowy i rekord Ameryki w skoku 
w dal, skacząc

^ c f r z e j o ^ S ś c a

w  grze mteszansj
W finale gry m iewanej o ml- 

strzostwo hrabstwa Kentu Jędrze
jowską w parze ,, Anglikiem VIac 
PhnBem pokonała P#rę Oliff — 
Heme M iller 6:3, 3:6, 9:7.

Natomiast w grze podwójnej p?,ń 
tąnisistka polska, grając w parze 
Ąngięlką Thpmas, uległa w finale 
Heim, Miller - -  Morphew (Połud
niowa Afryka — Anstraha) po za
ciętej walce 10:12, 5:7.

de Bąrtillat (Fian.cją) na 0livette,
G) kp(. Chevslier (Fraudft) ną Grps 
Jean, 7) kpt. Tudoran (Rumunia) na 
Codina.

W niedzielę rozegrany konkurs o 
nagrodę armii rumuńskiej,

W konkursie tym zwyciężył ftjn. 
Komorowski na Zbiegu j BnłlMńie, 
zdobywając nagrodę honorową w po- 
stąci wielkiego pucharu. Drugi re
prezentant polski rtm Ryike ‘ zajął 
9-te miejsce.

Akidrin ęy w m w w y
biją wrocławskich 
V/ sz^zyjiiprniaku

W -Jadzi lę odhył się w  War
szawie międzynarodowy mrcz w m j  
piórni ka pomiędzy aarsrąwBkim 
AZB a drużyną Deutsche Śiudon ■ 
tenschaft z Wrorławia.

Nipspudziewanie, lec? zapłużeuif
zwyciężyła d r u ż y n ą  !VZS 12 ;5 
(7:3), Araroki dlą zwycięzców zdo
byli: Kowalski 4, Kotowski i Yepi* 
cyn po 3 craz Kulesza 3, dla aka- 
dpmtnow w ro ł'łąwskish |W Jt b rą jn - 
ki zdobyli 5 'hoitz i MłChąlke, ęra« 
j e d n ą  d r . R e ic h e s .

o  z n a  l i
KINA

ABRiA: „Dł-iewezętą z Nowolipek" 
APOLLO: „Tylko Ty“ .
CORSO: „ je j  ekscęi.ncja nabka”  
GLORIA; „Świecznik królewski" 
GWJńZ.OA: „Robert i Bc-rtrand" 
METROPOLiS: „D edc". 
OŚWIATOWE; „Promienie Zigła 

dy”
SFINKS: „Pu.ii Minister tańczy". 
SŁONCE: ..Fortancerki"
T^CZA - Łazarz: „Eskapada" 
TĘCZĄ Wilda: ,,Ea cudzo winy". 
W ILSONA: „R. 197 wzywrn po

m ocy".
ŚWIT: „Stawka o życie".

OBRADY IZBY ADWOKACKIEJ
W sobotę odbyło się w Poznaniu 

zebrame Izńv Adwokackiej z udzia
łem „koło 2u0 członków z terenu a- 
pelacji poznańskiej. Po załatwieniu6 nu 5 cm. i przebie

m u sp raw ozdan ia  dokonano w yboruwiadomo re k o rd y  y a rd o w e  n łe  ąa  u .
zn aw an e  oficjalnie juko rcb o rd v  
św ia to w e ,

P o  zawodszh Walam-wlcowno, tak 
jak  co roku , p rzy b ęd z ie  w  lłpcu  do 
PoiskL

trzech delegatów 4p rady naczelnej. 
Wybrani zostali adwokaci dr. Stani* 
Celichowski, dr. Komorowski i dr. 
Kret oski.

SEJMIK TCL 
W  niedzielę obradował w Poznaniu

doroczny sejmik Towarzystwa C zy
telń Ludowych (TCL). obrady w a- 
becności licznych delegatów ze wazy- 
stkich województw ?acho<inieh, j;, j, 
pomorskiego, górnośląskiego 1 po
znańskiego zagaił przewodniczący, 
prezes zarządu głównego Sanątpr A,- 
dolf Bniński. Po przemówieńtach p. 
Posądzogo i ks. Turzyńskiego kg. dyr, 
dr. Ilig przedstawił obrąz dniałaino- 
ści TCL w zakresie oświatowym, a 
mecenas Wlazło mówił o sprawach 
gospodarczych. Zgromadzenie uchwa
liło absolutorium zarządowi, poczym 
dokonano wyboru uzupełniającego 5 
członków zarządu głównego. Popołu
dniowa obrady wypełniły referaty n a  
tomnt programu 60-lecią TCL ora*  
udziału młodzieży w pracach T o w a
rzystwa.

UROCZYSTE POSIEDZENIE 
TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ 

NAUK
W sobotę odbyig śię uroczysto pi>- 

siedzęnię Towarzystwa Przyjęci# 
Nr.uk w Poznaniu. Posirdzenie te- 
gaił prezes Towarzystwa prof. Dem
biński. Sprawozdanie złożył prof. u- 
niwersytelr. Lisowski.

I l
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iVa Z ie m i O rlą t

Rusini nie chce mówić po polsku
Dwadzieścia lat minie nieba

wem odkąd Polska znowu znala
zła się wśród wolnych państw 
Europy. Zdawaćby się mogło, że 
przez ten dość długi czas potrafi
my odzyskać choć częściowo to, 
co straciliśmy w  czasie zaborów. 
W dużej części Polski niewątpli
wie postąpiliśmy naprzód pod 
każdym względem, lecz niestety 
jest dzielnica kraju, dzielnica du
ża, bogata i piękna, gdzie my Po
lacy jesteśmy w stałej deferży
wię. Tą dzielnicą jest Małopolska 
Wschodnia.

TRAGICZNE
MIASTECZKA

Miasta Małopolski Wschodniej 
z pominięciem może największych 
jak Lwów i Stanisławów; ezcze-

p r z y p a d a  j e s z c z e  ś w ię to  G r e c 
k o  - k a to l i c k i e ,  t o  d łu g o  b ę 
d z ie s z  s i ,ę  m ę c z y ł  p r z y b y s z u  z  z a 
c h o d n ie j  c z ę śc i  R z e c z y p o s p o l i t e j  
n im  z n a jd z ie s z  p o l s k i  s k lo p ,  l u b  
s z c z e g ó ln ie  w  m a ły c h  m ia s t e c z 
k a c h  n i e  z n a jd z ie s z  g o  w c a le .

I n t e l i g e n c j a  p o l s k a ,  z w ła s z c z a  
z a ś  u r z ę d n ic y ,  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  
ż y d o w s k ie g o  n i e  w id z ą ,  w s p ó łż y 
c ie  ic h  z  ż y d a m i  k w i t n i e  i  n i e  m o 
ż e  p r z e k w i t n ą ć

A t ATI A POLSKA
A k c j a  o d ż y d z e n io w c  z e  s t r o n y  

p o l s k ie j  j e s t  s ł a b a  i  n a  t y m  p o lu ,  
j a k  n a  w i e lu  in n y c h  w y p r z e d z i l i  
n a s  R u s in i .  J e s t  j u ż  c a ły  szw ej-, 
w io s e k ,  z  k t ó r y c h  w y n ie ś l i  s ię  ż y 
d o w s c y  k a r c z m a r z e  i  s k l e p ik a r z e  
A  w  m ia s t a c h  p o w s ta j ą  c o r a z  n o 
w e  r u s k i e  s k l e p y  s p ó łd z ie lc z e  i

„ZASŁVGA(‘ SANACJI
D r a m a t e m  j e s t ,  ż e  d u ż ą  z a s łu 

g ę  w  r o z w o ju  r u s k i e j  s p ó łd z ie l 
c z o ś c i p r z y p is a ć  n a le ż y  n i e s ł a w 
n e j  p a m ię c i  s a n a c j i .  O b o z o w i  t e 
m u  ś n i ły  s ię  m r z o n k i  o  w s p ó łż y 
c iu  t r z e c h  n a r o d o w o ś c i :  P o la k ó w ,  
R u s in ó w  i  Ż y d ó w . D r o g ą  te g o  
w s p ó łż y c ia  b y ło  p o p i e r a n ie  f i n a n 
s o w e  w s z e lk ic h  s to w r r z y s z e ń  r u 
s k ic h ,  a  je d n o c z e ś n ie  o s t r a  w a l k a  
z  p o l s k im i  o r g a n iz a c j a m i  n a r o d o 
w y m i .  J a k i e  s k u t k i  d a ło  to  w s p ó ł  
t y c i e  w id z im y  d z i s i a j  w y r a ź n ie ,  
z a ż y d z o n e  m ia s t a ,  w r o g i :  n a m
m a s y  r u s k i e  i  r o z b i ty ,  z n ie c h ę c o  
n y  ż y w io ł  p o l s k i— t o  p o m n ik  s a 
n a c y j n y c h  r z ą d ó w  n a  t e r e n i e  M a  
ło p o łs k i  W s c h o d n ie j .

RUSINI NIE CHCĄ 
MÓWIĆ PO POLSKU
N a  k a ż d y m  k r o k u  z e  s t r o n y  R u  

s in ó w  s p o ty k a m y  s i ę  z  l e k c e w a 
ż e n ie m ,  o to  k i lk a  p r z y k ła d ó w .  
W ię k s z o ś ć  i n te l ig e n tó w  r u s k i c h  
n i e  c h c e  w  o g ó le  m ó w ić  p o  p o l s k u  
z  P o la k ie m ,  u d a ją c  ż e  n ie  r o z u 
m ie j ą  p o  p o l s k u ,  c h o ć  c z ę s to  p o 
s i a d a j ą  d y p lo m y  n a s z y c h  u c z e ln i  
a k a d e m ic k ic h .  I  z n o w u  p r z y k r y m  
j e s t ,  ż e  w i e lu  P o la k ó w  u s łu ż n ie  
m ó w i  z  t a k i m i  p a n a m i  p o  r u s k u .  
T c  p r z e c ie ż  j e s t  w s ty d ,  to  d e p t a 
n i e  s w e j  w ła s n e j  g o d n o ś c i  n a r o 
d o w e j .  G a z e ty  r u s k i e  n i e  u z n a j ą  
g r a n ic  P o l s k i ,  d l a  n ic h  P o l s k a  z a 
c z y n a  s ię  d o p ie r o  k o ło  T a r n o w a ,  
c z y  L u b l in a .  M a ło p o ls k a  W s c h o 
d n i a  to  „ H a ły c z y n a " .  C z ę s to  m o 
ż n a  s p o tk a ć  w ś r ó d  in f o r m a c j i  r u 
s k ie j  p r a s y  t a k i e  k w i a t k i  j a k  n a 
p r z y k ła d :  W ia d o m o ś c i  z P o l s k i ,  a 
p o t e m  w ia d o m o ś c i  z  „ H a ły c z y n y "  
lu b  o f i a r y  z  P o l s k i  i o i i a r y  z  „ H a  
ły c z y n y “ , U k r a i ń s k i e  T o w a r z y s t 
w o  T e c h n ic z n e  d r u k o w a ł o  k i e d y ś  

g ó ln ie  p r z y k r e  c z y n ią  w r a ż e n ie ,  c o ra z  c z ę ś c ie j  w id a ć  j e s t  j e d n o j ę -  s p r a w o z d a n ie ,  z d a j e  s ię  w  D ile ,

T m B C T B O  J p o e B i T f t “  y  J l b B e i f ,  F u h o h  «*. 1 0 .

SttM  „Pmffla'1 • i tn ,  H, taropt, Catlda-tacciaHw

J B F - MMTAftbHfl „nPOCBITM"

....... ......
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Koperta firm ow a Towarzystwa „Prosw ita“ . Napis firm ow y stwier 
dza, że L w ów  mieści się w G a licji11. O Polsce niema ani słowa. 
Cały adres w języku ruskim.

Z a ż y d z e n ie  p r z e m y s łu  i h a n d l u  | z y c z n e  r u s k i e  s z y ld y ,  p i s a n e  n i e -
jest wprost niesamowite, lecz co 
tragiczniejsze, że i w istytucjijch 
państwowych spotyka się wielu 
semickich pracowników. Sobota 
jfest właściwym świętem. Wtedy 
wylęga na ulicę większost miej
scowych notablów, napełniając ją 
zapachem czosnku i dobrze nam

z r o z u m ia ły m  dJ>. P o la k a  z  Z a c h o 
d u  n l t a b e te m ,  ż ó ł ty m i  l i t e r a m i  n a  
n ie b ie s k im  t l e  —  w ię c  w  b a r w a c h  
n i e i s tn i e j ą c e g o  „ u k ra iń s k ie g o " "  
p a ń s tw a .  D o c h o d y  z t y c h  sk le p ó w ' 
n a p e w n o  n ie  id ą  w y łą c z n ie  n a  r o 
z w ó j  r u s k i e g o  ż y c ia  g o s p o d a r c z e 
g o . G d y b y ś m y  m o g li  p r z e ś le d z ić

z n a n y m  n a le w k o w s k im  r w e t e - j i c h  d a ls z y  b ie g  n a p e w n o  c ie k a -  
s e m . J e ż e l i  z a ś  p r z y p a d e k  |  w y c h  d o w ie d z ie l ib y ś m y  s ię  r z e -
t a k  z d a r z y ,  ż e  w  s o b o tę  j c zy .

D l a  p a m i ę c  t
1 )  Z m ia n a  a d r e s u  w y s y łk o w e 

g o  A B C  n ic  n ie  k o s z tu je .
2) Prenumerata dodatkowa dla 

w y je ż d ż a j ą c y c h  c z ło n k ó w  r o d z in  
k o s z tu je  t y lk o  z ł.  1. 45 .

3 )  O  g o d z in ie  1 9 - e j  w y c h o d z i

s p e c ja ln e  w y d a n ie  d l a  d w o rc ó w ' 
w a r s z a w s k ic h  i p o d w a r s z a w s k ic h  
z a  c e n ę  10 g r .

4 )  K l n t o r  A B C  m ie ś c i  s ię  p r z y  
u l .  N o w y  Ś w ia t  15  —  I  p . ,  t e l e 
f o n  2 2 4 -5 0 .

KOLCE bez Poświęcenie lokata
S Ó 2  Poi. Pom Powierniczej

W soootę dn. 11 bm. odbyło się 
! przy ul. Piusa r.r. 11 m. 2l uroczyste 
i poświęcenie lokalu spółki „Polska Po 
i moc Powiernicza". Poświęcenia doko
| nał ks. prałat Marceli Nowakowski.

Nowej polskiej placówce życzymy 
pomyślnego rozwoju.

GUZIE 13YŁ PAN 
TADJĘWODA

, .S ło w o “  o p is u ją c  p o w r ó t  d o  
k ra ju  r e łik u ń  św . A n d r z e ja  B o  
b o li, d w u k r o tn ie  p y ta , g d z ie  
b y l  w  ty m  cza s ie , g d y  p r z e z  
Ś lą sk  p r z e je ż d ż a ły  r e l ik w ie  
p o ls k ie g o  m ę c z e n n ik a , p a n  w o  
je w o d a  ś lą sk i, dr. M ich a ł G ra 
ż y ń s k i, w ła d z e  m ie js c o w e  r e 
p r e z e n to w a l i  b o w ie m  je d y n ie
s ta r o s to w ie .  ̂ . ! że n.e pozostawia on nic na los

Crcr-te m ó g ł b y c  pan  w o j(  w o  prZypadku, że wszystko jest u nie
n I . . .. ■

z  k tó r e g o  w y n ik a ło ,  z e  n a  t e r y  
t o r iu m  „ H o ły c z y n y "  p o s i a d a  k i l 
k a n a ś c i e  o d d z ia łó w ,  a  n a  t e r y t o 
r i u m  P o ls k i . . .  j e d e n  w  T o r u n iu .  
O f i c ja ln y  a d r e s  P r o s w i ty ,  k t ó r y  
to  to w a r z y s tw o  w y d r u k o w u je  n a  
s w y c h  e ty k i e ta c h  ty lk o  p o  r u s k u ,  
f r a n c u s k u  i  a n g ie l s k u  w y g l ą d a  w  
b r z m ie n iu  d a jm y  n a  to  f r a n c u s 
k im  n a s t ę p u ją c o :  „ S o c ie te  „ P r o s -  
v i t a “  —  L w ó w , R y n o k  10 , E u r o 
p ę ,  G a l ic ia “ . J e ż e l i  ju ż  m o w a  o 
P r o s v ic ie ,  to  d o d a m  je s z c z e ,  ż e  
n ie  u z n a j e  o n a  t a k ż e  n a s z y c h  
ś w ią t  n a r o d o w y c h .  W  d n i u  3  m a 
j a  r .  b . b y łe m  w  N a d w ó m e j .  N a  
g m a c h u  P r o s v i t y  n i e  m o g łe m  z n a  
le ź ć  a n i  ś l a d u  c h o r ą g w i  p a ń s t w o 
w e j ,  k t ó r a  p o w in n a  b y ć  c h y b a  
w y w ie s z o n e .  N ie s t e ty  w ła d z e  n a 
s z e  n a  t e  w s z y s tk i e  f a k t y  z w r a 
c a j ą  z b y t  m a ł ą  u w a g ę ,  lu b  n ie  
z w r a c a j ą  w c a le  i  d l a t e g o  „ U k r a 
i ń c y "  c ą  c o r a z  b u t n i e j s i ,  c o r a z  
w ię c e j  p e w n i  s i e b ie .  T r z e b a  p r z e  
e ie ż  w r e s z c ie  z ro z u m ie ć ,  ż e  o k a 
z y w a n ie  d a le k o  id ą c e j  t o le r a n c j i  
j e s t  t łu m a c z o n e  p r z e z  s t r o n ę  p r z e  
c iw n ą  j a k o  s ła b o ś ć .

ROZBITY OB ÓS 
NARODOWY

A  j a k  j e s t  w  o b o z ie  p o ls k im . 
P i s a i e m  ju ż  o  s m u t n y c h  l a t a c h

Różne bywają wypadki
Gdy chcemy scharakteryzować 

człowrieka. jako bardzo rozsądnego 
i zrównoważonego, mówimy o nim, 

on nic

d a ?
M oże  na w r ę c z e n ia  k r a k o w

go przygotowane i obliczone z gó
ry. że każda możliwość i każdy

s k ic n m  b a ta lio n o w i p a n c ern e -  ^  iJzi<ln0i a skutki
m u  szta n d a ru  u fu n d o w a n e g o  , .........___________________%i i wzięto pod rozwagę.
p r z e z  g ó r n ik ó w  i r o b o l  n i k ó w  
Ś lą sk a ?  C zy ta m  p iln ie  s p r a w o -  Istnieje jednak pewna dziedzina, 
zd a n ie  z  t e j  u r o c z y s to ś c i . \ w -  w której człowiek liczy właśnie 
s te ty , i tam  pana  w o le  w o d y  tylko wyłącznie na przypadek i 
n ie  b y ło . gdyby miał wątpliwości, że roz-

T a je m n ic ę  w y ja ś n i ły  d o p ie -  strzygają tu jakiekolwiek Inne 
r o  p o n ie d z ia łk o w e  p ism a , p r z y  czynniki, to nie chciałby brać w tym 
n o s z ą c e  w ia d o m o ś ć  o d w ó ch  udziału, jako w czymś, co nie za- 
odczi/ lach  p łk . M ied z iń sk ieg o  sługuje na całkowite zaufanie. 
na Ś ląsku . Z n a jd u je m y  tam
n o ta tk ę :

„Na obu odczytach obecny był 
wojewoda dr. Grażyński, przedsta
wiciele właaz, przemysłu, delega
cje organizacyj robotniczych i spo
łecznych oraz liczna publiczność” . 
W  je m y  ju ż , g d z ie  b y ł pan  

w o je w o d a  i w iem y , ja k ie  o b o 
w ią z k i r e p r e z e n ta c y jn e  u w a ża  
za  n a jp iln ie js z e  i n a jw a ż n ie j
sze .

Loteria Klasowa jest właśnie tą 
wyjątkowe dziedziną. Wygrana Lo
terii Klasowej zależy całkowicie, 
bez żadnych zastrzeżeń, od przy
padku i nie może być mowy o 
tym , b y  na  rezultat losowania od
dzia ływ a ły  jakieś czynn ik i uboczne, 
czego —  zauw ażm y naw iasow o 

—  n ie  można powiedzieć o wszyst
k ich  in n y c h  grach, w których od

grywa nieraz wielką rolę także... 
zła wola.

Ten decydujący w grze loteryj
nej przypadek jest, ze swej strony 
zależny od osobistego szczęścia 
osoby grającej. Ale ani szczęście, 
ani tak zwany „pech“  • nie jest 
czymś wiecznym Zdarza się, że 
„szczęściarz" natrafi na nieprzewi
dziane trudności, których nie po
trafi zwalczyć, oraz — że upor
czywemu „pechowcow i" nagle i 
niespodziewanie uśmiechnie się 
Fortuna i wszelkie rozkosze cisną 
się do niego — jak to mówią — 
drzwiami i oknami.

Ale na tym świecie nie ma nic 
za darmo. Więc i Fortuna nie u- 
śmiechnie się do tego, kto nie po
siada losu loteryjnego, bez niego 
bowiem nie ma możności wygra
nia. Jeżeli zatem pragniemy, by 
nas nie ominął szczęśliwy przypa
dek, to przede wszystkim zao
patrzmy się w los do pierwszej kla
sy czterdziestej drugiej Loterii Kla
sowej. Ciągnienie rozpoczyna się 
22 czerwca.

w a l k i  z  ż y w io ła m i  n a r o d o w y m i .  
W a lk a  t a  s k o ń c z y ła  s*ę s p a r a l i 
ż o w a n ie m  a k c j i  -w ie lu  s t o w a r z y 
s z e ń , k t ó r e ,  o  i r o n io  w  o k r e s ie  
z a b o r ó w  b y ł y  s k u te c z n y m i  p i o 
n i e r a m i  p o ls k o ś c i .  P r z e z  k i lk a  
l a t  w  M a ło p o ls c e  W s c h o d n ie j  b y 
ły  t a k i e  s t e s u n k i ,  ż e  w i e lu  P o l a 
k ó w  ż a ło w a ło ,  ż e  n i e  u r o d z i ło  s ię  
R u s in a m i .  O p o w ia d a ł  m i  c h ło p  
P o l a k  z  j e d n e j  z  w io s e k  p o w i a tu  
K o ło m y js k ie g o ,  ż e  k i e d y  p r z e d  
k i l k u  l a t y  c h c ia ł  z a ł a tw ić  j a k ą ś  
s p r a w ę  w  s t a r o s t w i e  i  p r z e d s t a 
w i a ł  s w e  p r o ś b y  p o  p o l s k u ,  to  
c h o d z i ł  k i l k a  d n i  b e z  s k u t k u ,  n a 
t o m ia s t  g d y  z a  r a d ą  w o ź n e g o  z a 
c z ą ł  m ó w ić  p o  r u s k u  z a ł a tw io n o  
g o  w  g o d z in ę .

C z y  m o ż n a  s ię  d z iw ić ,  ż e  t a k i e  
f a k t y  o b o k  b r a k u  p o l s k i c h  s z k ó ł  
i k o ś c io łó w  r z y m s k o  -  k a to l i c k i c h  
s p o w o d o w a ły ,  ż e  s t r a c i l i ś m y  d la  
p o l s k o ś c i  w ie le  m n ie j  u ś w ia d o 
m io n y c h  j e d n o s te k .

KONTROFENZYWA
POLSKA

P r z e d  m n ie j  w ię c e j  d w o m a  l a 
ty  z a c z ę ła  s ię  k o n t r o f e n s y w a  p o l 
s k a .  Z a p o c z ą tk o w a ła  j ą  d o b r a  
w o la  i z r o z u m ie n ie  p o w a g i  s y t u a 
c j i  p r z e z  k i l k a  o só b . L u d z ie  c i  
b y l i  z  r ó ż n y c h  o b o z ó w , le c z  z r o 
z u m ie l i ,  ż e  n i e  c z a s  n a  w a lk i ,  g d y  
c h o d z i  o  i n t e r e s  c a łe g o  n a r o d u .  
P o c z ę to  b u d o w a ć  k o ś c io ły ,  d o m y  
lu d o w e ,  z a k ł a d a ć  s k le p y  i t .  p .,  
c h o d z i ło  o  to , b y  n a w e t  t a m ,  
g d z ie  j e s t  m a łe  s k u p i e n ie  P o lo n i i  
m ia ł a  o n a  s w ó j  D o m  B o ż y  i  s w o 
je  m ie j s c e  z e b r a ń .  W r e s z c ie  u -  
tw o r z o n o  z w ią z e k  s z l a c h ty  z a g r o 
d o w e j ,  ty c h  p o to m k ó w  d a w n y c h  
k r e s o w y c h  r y c e r z y ,  n o s z ą c y c h  
p i ę k n e  p o l s k ie  n a z w is k a ,  d z iś  czę  
s to  n i e s t e t y  c a łk o w ic ie  z r u s z c z o -  
nyc lf,- t a k  p o d  -w z g lęd e m  j ę z y k o 
w y m , j a k  i  w y z n a n io w y m .  A k c ja  
o r g a n iz o w a n ia  s z l a c h ty  z a g r o d o 
w e j  m a  p r z e d e  w s z y s tk im  n a  c e 
lu  o d z y s k a n ie  d l a  p o l s k i  ś c i  d z ie 
s i ą tk ó w  ty s ię c y  u t r a c o n y c h  d u s z .

N ie s t e ty  z n o w u  z e  s m u tk ie m  
z a z n a c z y ć  t r z e b a ,  ż e  t r w a j ą c a  c ią 
g le  k o n t r o f e n s y w a  p o l s k a  n a p o 
ty k a ,  n a  c io s y  z n a jm n i e j  s p o d z ie 
w a n e j  s t r o n y .  W y s ta r c z y  t u  w y 
m ie n ić  z a k a z  o d b y c ia  o g ó ln o  -  
p o ls k ie g o  z lo tu  S o k o la  w e  L w o 

w ie ,  k t ó r y  p o n ie w a ż  m ia ł  b y ć  z  
k a z j i  20 - l e t n i e j  r o c z n ic y  o b r o n y  
L w o w a  m o ż e  s ię  o d b y ć .. .  w  W il 
n ie .

P o i i .e w a ż  j e d n a k  s y t u a c j a  n a  
t e r e n i e  M a ło p o ls k i  W s c h o d n ie j  
s t a j e  s ię  n a p r a w d ę  g r o ź n a ,  j a k  
n a jc z ę ś c ie j  p o w in n a  z a b ie r a ć  g ło s

p r a s 2 n a r o d o w a ,  n o to w a ć  i w y 
ty k a ć  k a ż d y  b łą d ,  w o ła ć  o  p o 
p a r c i e ,  d la  m ie j s c o w y c h  P o la k ó w ,  
o b u d o w ę  k o ś c io łó w , s z k ó ł ,  o  p o 
m o c  f in a n s o w ą  d la  p o l s k i c h  z r z e 
s z e ń ,  o  p o l s k ą  k o lo n iz a c ję ,  d r o g ą  
p a r c e la c j i  m a j ą tk ó w  ( n a  r a z ie  
c h o ć b y  t y lk o  ż y d o w s k ic h ) .  G . S.

bWMSNY DOMEK
O t o  d q ż e n i e  t y s i ę c y  lu d z i  p r a c y ,  

k t ó r z y  c h c q  m i e ć  n q  s t a r e  la t a  

w ł a s n y  d a c h  n a d  g ł o w q .  T e n  ś m i a 

ły  z a m i a r  p o d e j m u j e  k a ż d y ,  k t o  

g r a  n a  L o te r ii  i l i c z y  z  p e w n o ś c i q  

n a  w y g r a n q ,  g d y ż  n a b y ł  l o s  

w  n i e z a w o d n e j  k o l e k t u r z e

A W O L A N S K  A
Centrala, Warszawa, Nowy Świat 19.

Oddziały w Warszawie, Wilnie i Krakowie. Ciągnienie I klasy 42 Lot. rozpoczyna sią 
22 czerwca. Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. Konto P. K. O- 7192-

Milion złotych strat
w y r z ą d z i ł y  p o ż a r y  o a  L u b e l s z c z y ź n i e

w ciągu jednego miesiąca
Niszczycielska fala pożarów czyni 

w dalszym ciągu straszliwe spusto
szenie w województwie lubelskim. Jak 
wynika z prowizorycznych obliczeń w 
miesiącu maju br. pożary poczyniły 
straty, przekraczające milion złotych.

W samym tylko powiecie krasny 
stawskiir. cztery tragiczne pożary po
czyniły strat .ra przeszło 703-000 zł., 
pozbawiając dachu nad głową i całe
go dobytku ponad 2000 osób.

Przed kilku dniami —  jak już pisa
liśmy spłonęła znów w LubelsZrzyi- 
nie cała osada Zaklików (pow. janow
ski) na prawie pói miliona strat. W 
pozerze zostały dotkliwie poparzone 
3 osoby. Ogień strawił 112 doir.ow 
mieszkalnych i kilkadziesiąt —  gospo
darczych. Pożar powstał w piwiarni

żyda, Hersza Kuperwasera, na sku
tek nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem.

Wypadki te świadczą, że bezpie
czeństwo pożarowe u nas (zwłaszcza 
na wsi) szwankuje, żle zorganizowa
ne i złe wyposażone straże ogniowe 
nie umieją ratować, a przynajmniej— 
lokalizować ognia, domy zaś, nie ba
jane przez odpowiednie komisje, sta
nowią objekty łatwopalne.

W tym stanie rzeczy rozpoczęcie 
szczególnie energicznej : ikcji owych 
komisji oraz wydanie odpowiednich 
zarządzeń w sprawie bezpieczeństwa 
pożarowego przez władze administra
cyjne — iest rze-.za niezwykle pilnj.

JK.

Jmh' piszą:

Mie mógł czy nie chciał?
OKazja wykazania charakteru

(W ) Na łam ach „Gazety Pol
sk ie j" pojaw ił się zapowiedziany 
artykuł płk. Bolesław a M iedziń- 
skiego o m etodach i sposobach 
praktycznego rozwiązania kwe
stii żydowskiej. Artykuł jest bar 
dzo długi i bardzo zawiły.

CO PISZE 
P MIEDZIŃSKI

Na wstępie znajdujem y stw ier
dzenie, że Kwestia żydowska jest 
bardzo trudna, a jedną z je j naj
ciem niejszych stron jest to, że 
stała się ona czynnikiem rozbicia 
wewnętrznego narodu polskiego. 
Płk. M iedziński wyraża obawę, 
że naśladowanie w zględności 
cechu jącej etykę żydowską mu
si prow adzić do stosowania tej 
metody w walkach między spo
łeczeństwem polskim, gdyż ry
gory  etyczne raz złamane, o- 
pory w rodzonej rycerskości raz 
przezwyciężone przestają dzia
łać wogóle. M usimy dążyć do 
zmiany struktury ludnościow ej 
naszych miast, przez stosowanie 
polityki „ow szem ".

Reasum pcja brzm i:
To zadanie— obok żywej i zgo

dnej działalności organizacyjno - 
gospodarczej — oto właściwa i 
celowa metoda pozytywnego roz
wiązania kwestii żydowskiej. Dro
ga ta prowadzi jednocześnie i do 
tego aby rzywóJcy i opiekuno
wie ludności żydowskiej zrozumieli 
jaknajprędzej, że muszą swoje wy 
silki również skierować — równo
legle do akcji rządu i społeczeń
stwa polskiego —  ku reaiizacji na 
wielką skalę emigracji żydowskiej 
z Polski.

TYLKO TYLE
To wszystko. Tyle tylko miał 

do powiedzenia w kwestii prak

tycznych sposobów rozwiązania
płk. M iedziński szara em inAicja 
i persona gratissim a „O zonu". W 
chw ili kiedy inni form ułują  na
prawdę konkretne przeznaczone 
na dziś i na ju tro  sposoby roz
wiązania kwestii żydowskiej, że 
wspomnę broszurkę „L ikw idu je
my Żydów ", kiedy mówią co mo
że zrobić rząd i parlament, co po 
winien zrobić —  leader „O zonu" 
ograniczył się do wyw odów przy 
pom inających żywo powiedzonka 
„w olę  zapłacić mniej niż w ięce j" 
i „lep ie j jest siedzieć niż stać". 
Nie mógł pow iedzieć w ięcej, czy 
nie chciał? Nie rozumie, nie od
czuwa sytuacji, czy taką właśnie 
wybrał m etodę taktyczną otw ie
rania drzwi otw artych? Nie czy
tał sform ułow anego i ogłoszone 
go już „program u m inim alnego", 
czy tak jest zapatrzony w meto
dy swego szefa, że mógł zdobyć 
się tylko na tyle? Nie wiemy — 
wiemy natomiast, że to co powie 
dziane zostało przez płk. Miedziń 
skiego w jego artykule „O  w łaści 
we m etody" a co „O zon" traktu
je  jako rew elację —  powiedziane 
było ju ż dawno, a dziś trzeba 
konkretnych wskazań i czynów.

O NOWA SESJE 
NADZWYCZAJNA

„S łow o", om aw iając sytuację 
parlamentu stwierdza, że sprecy 
zowanic stosunku izb ustawodaw 
czych do rządu podczas sesji 
nadzw yczajnej jest utrudnione, 
gdyż na sesji nadzwyczajnej nie 
w olno ani obradować nad spra
wami niewymienionymi w orę
dziu Prezydenta R. P., ani zgła

szać wniosków o votum  nieufno!
ci dla poszczególnych m inistrów. 
Jest jednak okazja:

Oto progi an- prac sesji o b ecnej 
pomija wszystkie sprawy, któro 
były przedmiotem inicjatywy po
selskiej. Prawo budżetowe, projekt 
ustawy o niepodzielności gruntów, 
ustawa antymasońska, ubój rytual
ny, udćtużenie rolnictwa. Ta ostu; 
nia zwłaszcza sprawa b y ła  wy fi. 
zem nie inicjatywy indywidualnej, 
aie całego Kola Rolników. Wszak 
była już zgłoszona dostateczna i- 
lość podpisów na wniosku domaga 
jącym się zwołania sesji specjalnej 
dia rozpatrzenia odpowiednich pro 
jektów ustaw. Rząd wówczas po
prosił rolników, by swego wnios
ku nie zgłaszali, że w międzycza 
sie sam odpowiednie projekty przy 
gotuje, z Kołem Rolników przedy
skutuje i na sesję zgłosi. Minister 
stwo skarbu, jak zwykle, obietnicy 
nie dotrzymało. Żadnych projek
tów oddłużenia czy to dłużników 
rolniczych, czy przemysłowych (np 
konwersja listów Tow. Kred. Prze 
mysłu Polskiego) rząd nie zgłosił, 
choć o konwersji swych własnych 
obligacyj zagranicznych bynaj
mniej nie zapomniał.
W tej sytuacji powinien głos 

zabrać Sejm i zgłosić wniosek o 
sesję nadzwyczajną dla tych 
sp raw : **

Otóż Koło Rolników ma tu 
świetną okazję wykazania' charak
teru i powinno powiedzieć — albo 
rząd wnosi dodatkowe projekty od 
dłużeniowe — albo też my zażąda 
my zwołania w ciągu lipca nowej 
sesji specjalnie dla tego celu. I 
zrobimy junctim: zażądamy równo 
cześnie i ulg dla przemysłu, i roz
patrzenia i prawa budżetowego i 
ustawy antymasońskiej. —.
Nie wiadomo czym skończyła

by się tego rodzaju inicjatyw a 
Sejmu. Ale w każdym razie jest 
to okazja wykazania charakteru.
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Powieść wsodłczesna z Dzikiego Zachodu ,
Inż. K ościesza z m n ą  krw ią  i odw agą odnosi zw ycięstw o nad 

zbuntow anym i robotnikam i, k tó rzy  p ow raca ją  do pracy, obiecując 
posłuszeństwo. O św ic:e następnego dnia do brzegu przybija m oto
rówka, przyw ożąc terminową depeszę z Vancouveru .

Kościesza pokwitował odbiór i przyjął depesze Canadian 
National Telegraph Office. Była to odpowiedź Jacka Bogey‘a 
na telegram z Prinee Etupert. Ńie ulegało wątpliwości, że czte
rej drwale, którzy tu zawitali w przejeździe, dotrzymali przy
rzeczenia, natomiast nieznany radioamator - pajęczarz, któn 
przyjął radiogram z parowca transportowego, skrewił i nie 
posłał go dalej.

Jack Bogey obiecał wysłać żądane materiały i narzędzia 
oraz kilku robotników Skandynawczyków, jeśli ich znajdzie, 
oczywiście. Oświadczał na zakończenie, że sam przyjedzie 
i wyrażał przypuszczenie, iż to nastąpi za pięć, sześć dni.

Kościesza skreślił odpowiedź:
„Ali right. Zbuduję zaporę wodną przed paździer

nikiem. Generatory i turbiny można będzie montować 
pod dachem z karbowanej blachy. Co robią Bella 
Bella ?“

Urzędnik przyjął depeszę, obiecując ją wysłać natych
miast po powrocie do Prinee Rupert, wsiadł do motorówki 
i odpłynął.

Na pozór wszystko układało się pomyślnie. Tylko zapo
wiedź osobistej wizyty Jacka Bugey‘a nie przypadła Koście

szy do gustu. Na luźną uwagę w tym sensie, Solden oświad
czył, ze podziela w zupełności jego zdanie.

Zapadła noc. Kilku najbardziej zatwardziałych pijaków 
wałęsało się jeszcze między barakami, hałasując i wrzeszcząc 
w niebogłosy, co w ich przekonaniu miało oznaczać śpiew' 
chóralny. Reszta robotników już spała.

W  oknach kuchni nie było światła. W yglądało na to, że 
Wang Lee też się ułożył do snu. Jednak to wcale nie było 
pewne i z różnych względów wymagało sprawdzenia.

Po krótkiej naradzie, Kościesza i Solden weszli do kuchni 
pod pozorem, że chcą się napić zimnej herbaty.

Szwed zaświecił kieszonkową lampkę elektryczną — le
gowisko Chińczyka było puste.

W ypili po pół szklanki zimnej herbaty i wyszli.
— Ciekawym, gdzie on może być teraz?! — szepnął Koś- 

ciesza.
— I ja chciałbym wiedzieć — odparł po cichu Solden.
Pożegnali się. Szwrcd poszedł na posterunek, obejmując

pierwszą zmianę nocnej warty, a Kościesza wziął karabin 
i udał się w las.

Nie przypuszczał, że droga będzie taka ciężka. Musiał się 
wTspinać po stromym, skalnyhi zboczu na wysokość prawie 
ośmiuset metrów i zużył na to około dwóch godzin.

Głęboko, w dole, leżał fiord, widoczny na przestrzeni kil
ku mil i p o ły s k u ją c y  tajemniczo w bladej poświacie k s ię ż y 
ca. Lasy robiły wrażenie czarnej próżni. Daleko na zachodzie 
ro zD O Ś cie ra ł się bezbrzeżny, szarogranatowy obszar — morze.

Na południo - zachodzie zagadkowe, równomiernie mi
gające światło, przykuło jego uwagę. Sądził początkowo, że 
ktoś nadaje sygnały, lecz wkrótce zorientował się, że to bj'ła 
latarnia morska, zbudowana na wyspie Pearse, położone' 
przed ujściem fiordu.

Kościesza stał pod olbrzymią sosną. Postanowił wdrapać 
się na nią, w nadziei, że z góry ujrzy coś ciekawego. Przywo
łał na pomoc zdolności akrobatyczne, nabyte w latach wczes
nej młodości. Z wielką trudnością pokonał pierwszych pięt

naście metrów'. Dalej poszło zupełnie łatwo —  wprawdzie ga
łęzie rosły bardzo gęsto, lecz nie były splątane i pozostawiały 
dość miejsca, aby się można było prześlizgnąć.

Wreszcie dotarł do wierzchołka olbrzymiego drzewa. Zna
lazł się na wysokości przynajmniej sześćdziesięciu metrów 
nad ziemią.

W yjął lornetkę z futerału i rozejrzał się dokoła. Daleko 
na wschodzie —  jak należało wnioskować, w kotlinie — pali
ło się ognisko. Ocenił odległość na dwie i pół, do trzech mil 
angielskich.

Zastanowił się, czy nie należało tam pójść. W ydało mu się 
początkowo, ze to będzie bezcelowe, ponieważ byli to praw
dopodobnie Indianie — myśliwi lub rybacy, którzy się zatrzy
mali tam na nocleg, albo jakiś biały włóczęga, poszukujący 
złota w górach Osądził ostatecznie, że powinien tam pójść, 
skoro tu się wybrał w ogóle

Zejście do kotliny okazało się trudniejsze, niż wspinanie 
się po stromym skalnym zboczu, od czego rozpoczął tę wy
prawę. Stwierdził poza tym, że lo nie była kotlina, lecz wą
wóz, który jego zapora wodna miała zamknąć łącznie z rze
ką. Mógł się dostać do tego wąwozu bezpośrednio, to jest 
z placu budowy.

—  Łaziłem dokoła, jak ślepy!... — mruknął rozgniewany 
zmarnowaniem czasu i wysiłku.

Jeśli to ognisko rozpalili nie biali i nie Indianie —  roz
ważał dalej w myśli — to jego istnienie można wytłumaczyć 
tylko dwojako: albo tam się ukrywa potajemna gorzelnia, al
bo w tym miejscu osiedlił się teraz Old Bill. Zresztą, takiego 
samego zdania był Solden.

Posuwał się wytrwale, w miarę możliwości, unikając ha- 
iasu, a gdy się znalazł mniej więcej o ćwierć mili od ogniska, 
zaczął rozglądać się za odpowiednim punktem obserwa
cyjnym.

Teraz szedł, a raczej skradał się, bardzo wolno i ostrożnie,
D. c. n.

L i g a  p o p i e r a n i a  z d w  a  i  p i e k n ^ d
S k u i B c i  h a f a s r f r o f ń . ; : w  B e l g i i

H a  Prunelia i arystokrata angielski
Prunelia Stack, 20-letnia ładna 

Angielka jest gorącą propagator
ką lag. dla popierania zdrowia i 
piękności. Umie ona dla sw ojej 
akcji zjednyw ać nietylko kobiety 
* le  i mężczyzn. Jednym  z najza-

paleńszych zw olenników  I.igi stał 
się 25-letni lord Dawid Douglas 
Hamilton, znany w  w ielkim  św ie
cie londyńskim , spoitsm en i lo t
nik.

W  styczniu bież. roku p o ja w ia

MisS«3>* Phillips
N o w a  g w i a z d a  H o l l y w o o d u

H o l ly w o o d  ma nową gwiazdę 
kinem atograficzną, a jest nią 
112-letni Ryszard Phillips, który 
bierze udział w  nagrywanym  o- 
been. e film ie p. n. „D olina olbrzy 
m ó w “ .

Phillips występow ał już w f i l 
mie przed 20-tu laty, ale zniechę
cił się szybko do kinem atografii. 
Byl jeszcze miody, miał zaledwie 
9 2  l a t a  i nudziło go zbyt lekkie 
zajęcie. Przyzw yczajony był bo
wiem przez całe życie do ciężkiej 
pracy. U rodził 3ię w C ard iff w r. 
18 2 6 . M ając l a t  2 4  wyw ędrował 
do K a n a d y  i rozpoczął sw oją  ka

rierę jako traper. Następnie stał 
się poszukiwaczem  złota, a w r. 
1873 podczas powstania Indian 
w alczył przeciw ko czerwonoskó- 
rym. Człowiek który rak wiele 
przeżył, a do dziś dnia nie nosi 
okularów, bo nie jest ani daleko 
ani krótkowidzem, patrzy na 
św iat oczam i pogodnego filozofa . 
Kto chce długo żyć, utrzymuje 
Phillips, nie powinien nigdy mar 
tw ić się o to, co mu przyniesie 
dzień następny. Lepiej też jest 
żyć samemu* M ój brat był nieste 
ty żonaty, toteż żył tylko 85 lat.

G d y  l e k a r z  p o w i e :  W ą t r o b a .
iByśifc- o je j leczeniu, bo w  tej 
diagnozie mieści się często wore- 
ezek żółciowy, kamienie żółciowe, 
żółtaczka. Zioła magistra Wolskie
go przeciw cierpieniom wątroby ze 
znakiem ochronnym „Billosa“ , za
bierające egzotyczne rośliny Com-

bretum i Boldo pobudzają wątrobę 
do właściwej pracy i normalnego 
wydzielania żółci craz powodują 
naturalne wypróżnienie.

Do nabycia w aptekach i droge
riach.

się w jednym  z dzienników lon 
dyńskich wiadomość, że lord H a
milton zaręczył się z miss P ru - 
neHą. W yw ołało to niesłychaną 
sensację wśród angielskiej ary
stokracji. Miss Prunelia bow iem  
bynajm niej do „w yższych" sfer 
nie m oże się zaliczać.

Telefon r edakcyjny dzw onił 
bez przerw y, dwukrotnie zgłosił 
się rów nież lord Ham ilton, n a j
pierw , aby kategorycznie za
przeczyć w iadom ości podanej 
przez dziennik, drugi raz, aby się 
poinform ow ać, czy nie było te
lefonu od  jego matki. O dpow ie
dziano . m u twierdząco, dodając, 
że matka w  rozm ow ie z redakto
rem  zakw alifikow ała wiadom ość 
o zaręczynach syna, jako pozba
wioną wszelkiego sensu. O dezw a
ła się rów nież miss Prunelia, o- 
św iadczając ze śmiechem , że „w o 
góle nie ma o  tym  m ow y". Naza
jutrz pojaw iło  się w  rannym  w y 
daniu dziennika uroczyste de- 
menti wiadom ości.

W szystko to działo się w zimie, 
po które przychodzi jednak pięk
na wiosna, a  przem ianom  w  na
turze towarzyszą nieraz zm iany 
poglądów  i zamierzeń. N ic też w 
tym  tak bardzo dziw nego, że już 
w m aju nonsens stał się rzeczy
wistością, a lord Ham ilton zarę
czył się oficja ln ie z miss Prunel- 
lą .

R e l i k w i e  ś w .  A n d r z e j a  B o b o l i  w  d r o d z e  d o  k r a j u

W  dniu l l  czerwca o godz. <j rano zostały uroczyście powitano na granicy Rzeczypospolitej w Zebrzy 
(ławicach relikwie św. Andrzeja Boboli, które wraz z asystą duchownych i świeckich, w spet-ialnym wagonie . 
kapficy, zc=taly przewiezione z Rzym u.

Na zdjęciu —  relikwie św. Andrzeja Boboli w specjalnej trumnie, przenoszone w uroczystym kundukcie 
ulicami W ecznego Miasta.

Przerwanie tam y  n a  k an a le  sp o w o d o w a ło  p o w ó d ź . Do p rzep ro w ad zen ia  n a p ra w y  p o w o ła n o  w o jsk a .

C 3 t o d z t a y  w  k r e t o n a c h
sa 15 Gołych

C H O R A  W Ą T R O B A rujnuje organizm. Stosuje się w tych niedomaganiach SÓL MORSZYŃSKĄ 
lub WODĘ GORZKĄ MÓRSZYń SKĄ. Żądać w aptekach i składach aptrez.

Zofia  Arciszewska ma zawsze 
dobre pomysły. I tym razem, 
„rew ią  kretonow ą" w Si
mie odniosła pełny sukces. 
Bo cóż. nam przy jść może 
z rewii m ody, na której piękne a 
niedostępne w  sw ej cenie kreacje 
m ogą w  nas obudzić tylko nieu
tuloną tęsknotę.

Nosim y kretony! —  oto hasło, 
które pow inny przyjąć za sw o
je  wszystkie warszawianki, a za 
nimi wszystkie kobiety w, P ol
sce, pragnące wyglądać ładnie, 

świeżo i m łodo. K reton daje te 
wszystkie m ożliwości. No i jest 
przy tym  tak  ̂tani. Dla pań, któ 
rych budżet jest bardzo ograni
czony, kretonow ą sukienka —  to 
cudowrta rew elacja. Jakże b o - 
w.iem przykro jest, kiedy chodząc 
wśród strojnego tłumu w  letnie 
dni, nosi się wiecznie tą samą su 
kienkę, bo  nie stać na drugą. T e
raz, zamiast jednej drogiej, m o

żemy mieć dwie, trzy —  praw dzi
wie wdzięczne sukienki.

Na naszym stole spraw ozdaw - 
czyń prasow ych piętrzą się sto
sy próbek —  to wszystko kreto
ny, w  „różnych w ydaniach". Po 
90 groszy, po 1 zł., pastelowe w  
nikły deseń organdm y, wesołe 
kwiaciaste kretony, jakby stw o
rzone na ogrodow e sukienki. W re 
szcie w yglądające jak  płócienka 
w kratki i paski, nadające się tak 
świetnie na codzienną sukienkę.

A le  to jeszcze nie wszystko. 
Oto w tej chw ili w chodzi na o -  
stradę pani Anna B orey urocza, 
jak uśmiechnięta wiosna, w  prze
ślicznej sukni z drukowanego 
tiulu, pow iew nej, szerokiej, się
gającej ziemi. Jak suknia na 
„garden party" lub wieczór.

A  obok tego cały szereg sukie
nek w ykazujących najwłaściwsze 
zastosowanie kretonu, prostych,

i Sasy
r f a  S a h a r a

N ajw iększa  pustynia świata S a h a - . 
ra byta do niedawna znaną ja k o  o l- 1 
brzym i szm at ziem i pokrytej g o rą 
cym  piachem , ze sw ym i pełnym i uro 
ku i legend oazam i. N ic dziw nego, 
że tylko lak  sobie w yobrażano Sa
harę, gdyż w sw ojej dzisiejszej po
staci jest znaną zaledw ie ud 400 lat. 
M ożliwości badaw cze ogran iczone wy 
łącznie do niedawna tylko do dróg 
karaw anow ych, nie .m iały m ożności 
dotarcia do wnętrza tej olbrzym iej 
pustyni.

Ostatnio sytuacja  się zmieniła. Co 
raz lepiej technicznie w yposażone

ekspedycje dociera ją  w głąb  Sahary. 
Jedna z nich pod kierownictwem  Fran 
cuza, znango badacza Ludw ika M ai- 
re dokonała rew elacyjnych  odkryć. 
D otarła ona do łańcucha gór, po łożo
nego v ' głębi Sahary. W znoszą  się 
one na 2000 m. ponad poziom  m orza, 
posiadając szczyty  pokryte śniegiem . 
Stoki są pokryte w  niższych reg io 
nach w iecznie zielonym i drzew am i. 
Naturalnie nie. są to iasy g ó r  ,północ
nej E uropy. r iz y p o m in a ją  one raczej 
parki południa E uropy. C yp rysy  pu 
stynne, d ęb y 1 korkow e pokryw ają  /b o  
cza. Badania tych g ó r  nastąpią do
piero teraz.

tw orzących m iłe ensemble z od 
pow iednio dobraną czapeczką lub 
kapelusikiem i lekkim i sandał
kami —  doskonała całość, którą 
można z powodzeniem  nosić nie 
tylko na wsi, ale na ulicę w W ar
szawie przez cały dzień niemal do 
wieczora.

Tak więc np. ogólnie podobała 
się bardzo sukienka z białozielo- 
nego kretonu w  kratkę, prostą w 
linii, wykończona zielonym i guzi
czkam i z przeplecionym  rudym  
sznurkiem, jak nitka idąca prżez 
m ateriał i paskiem  zielonym  z 
rudą klamrą. Bardzo ładny b y ł 
kostium ze sztywnego kretonu 
m eblawego w czerwone i ciem no
granatowe paski. Gładka spód
niczka, krótki, dopasowany ża
kiecik, słom kowy kapelusz ze 
wstążką z tegoż materiału. Bar
dzo miła młodziutka jukiegka 
czerwona w  białe groszki W resz
cie chłopka piaskowa w  kwiaty 
granatowe i czerwone, oszyta u 
dołu tasiemkami w  kolorach 
kwiatów.

K retony nadają się dla każde
go wieku i m ogą zaspokoić bar
dzo różnorodne gusta. Znalazły
śm y wśród nich bogactw o św ie
żych barw, tak świetnie harm o
nizujących z letnim słońcem . Cóż 
przyjem niejszego, jak  taka w eso
ła barwna sukienka na wsi, w  
ogrodzie. A  dla pań, które w olą 
spokojne połączenia barw  kreto
ny tegoroczne przyniosą szereg 
m iłych zestawień odpow iednich  

na codzienny użytek.
Kto umie robić sobie sukienkę 

tanio, może ją  m ieć z kretonu 
wraz z robotą za 15 zł. (era.)
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Jakie beda R dy Miejskie?
Wielkie zainteresowanie wywołała

a n k i e t a  s a m o r z ą d o w a  „ A B C ”

16— gi  |  8—57

Dgiś ów, Bazylego 
J u t r o  sw . W ita i M i d e s t c

Ogłoszona przez nas w ielka rtrti- 
kieta sam orządowa ze w zględu ua 
niezmiernie aktualny i ciekaw y 
temat w yw ołała duże zaintereso
wanie, czego dow odem  są napły* 
wająoe już i to w  d o ić  dużej ilo 
ści odpowiedzi, 

j Dzisiaj zamieszczamy jeszcze 10 
pytań ankiety } kupon,

Oto 10 pytań ankiety AECi 
j 1. Jaki sysląpi powinien b y cza  
! stosow any w ordynacji,

TEATR NARODOWY: Pkt. 6
wica. .ireywsoła komenia „Gęsi i 
Gąski" Bałuckiego.

TE 4TB N C W *. P k t. 8 w iecz. 
ostatnie p rze d sta w ie n ie  in te re su ją 
cej k o m e d ii „Serce" w leż. W y s o c 
kiej. Dekoracje Ja ro ck ie go .

TEATR LETNI: Pkt. 8 wiecz. 
farsa „Nie trzeba mnie uyio p i»e
jeżdżą?” w  reż. d y r . ' T, T r z c iń s k ió -  
80.

INSTYTUT REDUTY (Koperni
k a  36:40): G odz. 8 o sta tn ie  p rze d 
stawienie komedii A. C w o jd z iń s k ie  
go „Teoria Einsteina '.

TEĄTH POLSKI: C o d z ie n n ie  o
n a n u k a  jj , MutSfrą i T. B a r rn : fe 'a  
„Cyganerią Yaryska".

T E A T R  m. u Y :  K o m e d ią  M o ln a  
r a  jadow a  Daliią“  w, reż. M . P r z y -  
byłfeo - Potockiej.

T E A T R  K A M E R A L N Y :  D-,iś i
fOtlzifeimia- „ U y  ro a p m  b y ł  p rz y  
Mładosei".

TŁATR MALICKIEJ : Wesoła 1<q 
medja „W perfumerii".

OPERTKA „8.15": „Krysia Leśni 
w a n k ą ”  re S z c ze p a ń ska  i Mes&ąJ.

H A W i QIJI PRO QUO rewia 
>,Od vmgę mąuc.v m d ' pocz. 7,30 
i 10 w.

fc) w yborów  przez kurie, 
e ) w yborów  m ieszanych (po

wszechnych i  przeis k u rie )?
2. Czy żydzi, dopóki konstytu

c ja  n i e  jest zmieniona i dopóki 
mieszkają w Polsce, m ają g łoso
w ać łącznia i ne równi k Polaka
mi, czy też w oddzielnym  okręgu 
(kuńii) specja ln ie  dla żydów w 
każdym m ieście stw orzonej?

3. Jaki procent ogólnej licsfcy 
mandatów m ógłby być przyznany

bdpbpbiphbpbmbhbibirriiipbbposb

J a k ie  p o w in n y  b y ć  s a m o r z ą d y ?

KUPON uczestnictwa w ankiecie
W y c i ą ę  i  z a ł ą c z y ć  d o  o d p o w i e d z i  a n k i e t y

C z y  t o  £ £ci£y , c z y  t o  m ł o d y  — 
W s z y s c y  j o d z a  P i n g w i n  l o d y .

kuriom żydowskim ?
4. Czy głosow anie powinno 

p?ę odbyw ać na num ery zgłoszo
nych list, ery też r.a nazw; ska 
kandydatów?

5. Czy miasta powinny stąno- 
W)ć jeden  okręg w yborczy, czy też 
należy podzielić ję  ną kilką lub 
kilkanaście okręgów ?

6. Czy okręgi powinny być jed - 
nppiandatowe, r.?y też z każdego 
okręgu powinno w ychodzić w ię
ce j radnych, a jeśli tak, to ilu?

7. Czy podział mandatów pow i
nien się odbyw ać pa zasadach pro 
pprej opalą ości, czy mandaty w in
ny być uzyskiwane zwykłą więk
szością głosowi czy też w iększoś
cią  kw alffikovrana, przy zastoso
waniu w yborów  ściś le jszych?

8. Kto powinien nająć prawo 
zgłaszania kandydatów?

9. Czy może byc jeden system 
w yborczy dlą miast dużych i TO1U 
tych, czy taż wielkie m io-ta  w in
ny m iec ordynację inną, niż m ałe?

10. W jaki sposób zapew nić czy 
stość i uczciw ość w yborów ?

O dpow iedzi na ankietę należy 
nadsyłać p a. Redakcją „A B C " 
A l. Jerozolim skie 121 z napisem 
na koperęie: „ankietą sam orządo
w a” . B o odpowiedni Ifelsży dołą
czyć „kupop  uczestnictwa w  an
k iecie", k iócy  zamieszczać będzie
m y codziennie na łamaeh „A B C ".

bezmględnh 
niszczy owady.

A

FLITzwalcza skutecznie wszelkie owady, jawiera 
bowiem łak siine składniki.owadobójcze, jakich nie 
posiąda.o mna iredki te*?o rodi?:u. Oło ja:* przy
czyna, dDczeoo należy zawsze żądać F L I T U i uni
kać nłłiadow.iclw. Rozpylony F L 11 nie plami i jest 
nieszkodliwy (jJa IcaJB i zwierzał. Żądajcie F L I T U 

, W orygin«!nysh tóHycli bUłZinki ch z czarr.ą opaską i 
tolnitłrzykięm.

m y  NiCD̂NIIi ZAWOd̂l
W  c i ą g u  2 4  g o d z i n

Prawnie Z m iM w U m fa tm h

l i k w i d a c j a  żs fd d w s lę ic li s t r a g a n ó w
Pols&icft straganów więcej o 12 gracent

EJNA CHRZEŚCIJAŃSKIE 
łnf?łtuaej? o filmąpb dozwolonych 

dja młćU^mzy tel 711-25 
AS (Grójecka 50): „Magiczny

iduc?" z Borisem Kprloffem.
HOLLYWOOD (Hoża 20); „By 

łam szpiegiem -.
ITAUA (Wolska 32) ■ ,.A:arm

n  Pekin:?” .
J U R A T Ą  (Krak. P rzed ir.) „Błę

kitną pp a.: i „Teru z Wiednia' 
KINO PARAFII $W ĄNDRZIjA 

(Chłodną 9 ); „3u kąr#łOw szczęścia” 
KOMETA „Bohaterowie naszych 

czasów" i rewia.
M A R S  (Inwalidów 10): „Przedzi

wne kłamstwo Ńlny Pietrpwny” , 
MiEjŚKIE (H ipoteczna  8 ): „D am o 

na iwi tygodnie".
PRAGA (Targowa 71) „Magiczny 

klucz" i dod.
PRASKIE OKO (Targowa 63;. 

„Tylka rai kochał?' i „Jej obrońcy” 
ROMA (Nowogrodzka 49): „Gr°z- 

ny Bill” .
STUDIO (Chmielna 7 ): „Indyjski 

G ro b o w ie c .
SOJCOŁ (Marszałkowska 69): 

„Sjąlraą Claudette”  i „P raw o  m|o 
dośęi",

SORRENTO. (Krypska 31): „Nie 
ą d a jm  dziepRą" i „M s s n o i is "

Żydow ski r H ajnt“  donosi:
Ekohemiecnie - statystyczna sek

cja żydowskiego Instytutu Nauko- 
! wego przaąroy.ądziłR, j«k  W *48** 
| łym roku, badasiia o liczbie żydow
skich kramów w Pcloce.

Bac-anie objęła 115 miast z 00.COC 
straganów. Okazał Się dalszy wzrost 
ły ilie-żydow jki. h straganów, > 
ytąły • padek żydowskiego udziału 
w nafidlu straganowym w k.ąją.

I.irzba straganów żydowskich 
Spadła iy:ko w centralnych woje
wództwach, pozostała ta sama w 
Galicji, a troszkę wzrosła ną kre
sach. Likwidacją stiagąnow żydow
skich w ciągu roku (marzec 1937 — 
marzec 1938', przyjęte żyws/e tempo 
w lubei.iiim województwie.

Woj, Białostockie, które w roku
ą W W P W iW ■■" Will ll» ...

,1936 ucierpiało najwięcej, _sń : nbeenie 
już na drugim ttuejscu. .

yczhą nie - żydowskich stiagappw 
v;zrps!a przeciętnie o 11,6 proc.; — 
trochę jednak w|ęęe] na kresacji 
wschodnich (23,2 proc.) ,1 w Galicji 
(17,2l), 1  centralnych województw 
tia pierwszym miejscu stoi pod 
względem nie — żydowskich, newó - 
otworronyeh straganów, woj. lubel
skie, gdzie liczba nie - żydowskich 
straganów wzrosła we wszystkich 
branżach be? wyjątku) najszyh-zy 
wzrost wykazują właśnie te branże, 
w których dotychczas i cacko zdai rą- 
ło się widzieć nie • żydiiwskie stra
gany. Podęząs gdy przeciętny wprost 
nią żydowskich straganów wyąosi 
11,6 proc. to jest oa 5 razy więc szy 
W mąr.ufąkturze (g3,4 n qc. 4 r&zy 
Silniejszy w galanterii, 2 1 pół razy w

Mordercy i  p. ks. Lewińskiego
u ję c i p r z e £  p oB icię

haud.u ( ’tazęm ? ? i pój rągy w 0pu 
V.'iu i Skórze (21,9 proc.), Branża 
spożywcza, w której od dawna było 
dażu sklepów trie — żydowskich, wy- 
kąząlą b. si.ny w*rust w liczbie. Nią - 
żydowską ekjpąiijdą w «E jjraniy ijet 
mi jednak 3 — i 4 razy sfabsza ąii w 
poprzedrtłoh wyuczony rh, RynepS Uk- 
w cjącyjny iydOwsfek m
ciggu roką dął gję odctfić w brąąiy 
spożywczej, ąiącznej ! piakąrniąąęj, 
szczególnie silnie jednak w brankach 
koncesyjnych, w przedsiębiorstwach 
gastronr.niicznych i handlu wódką.

(o ) W Gdańsku odbyto się walne 
jębfSnie Rady delegat'-W Gipipy Pol
skiej Zw itku  Polaków w sali Po 
mu Polskiego, popiZcdzcne wysłu
chaniem Mszy św. VV zebraniu vym 
Wzięló udziąi z górą 200 delegatów 
t  if-ę.m w , jvj, Gdar>ks- 

Na nw&zajka ohiąd pgyr.Tłąnp p, 
Klerskiego. Poseł Budzyński zda? 
sprawozdanie z działalności zarządu 
głównego.

Na terenie W- M. Pda.iska czynne 
były w ubięgłym roką 17 świetlic a 
liczbą czfonkoyv do^złą do 11,499.

Yjażd Gminy Polskiej Związku Po 
labOW uchwalił rezolucję pr.iiteuawią, 
jącą, że zjednoczerie wszygtkjth poi 
skich związków zawodowych w 
Gdańsku nartąpi w cjągu 23 godzin. 
Zebjani udzielili zarządowi ab
solutorium, uchwalili pociwyższenie 
sldadck ora? -miarę statutu, wp/o- 
w adzajc sąd organizacyjny.

P ok jy , zorganizewarii w Gminie 
Polskiej Związku Polaków, obecnie 
będą posili odznak! pi zynależności 
do gminy- Rada uchwąiilt, wpro we- 
rtzęnje odznak czfonkówskich oraż 
odznakę wyróżnienia i honorową dia

esób, zasłużonych około rozwoju 
Związku i polskości w Gdańsku- 

Po przerwie odbyły się wybory no 
lyęgo zarządu.

7

■
o 2 sercach

■ą l'ós4ł‘ Pódaje. iń  Vy sągł- 
talu wr C łuj pryy szedł świat 
wMUfibr* u ? rękach i 2 sercąeh. 
Jedno z „erc unąMpję się w jurnie { 
brzusznej i nie działa

PTAK S A M  
B U D U J E  StVE â lAZDKO
HM1..U

K ł o  c h c ę  L O P łcw lć  
w ł a s n y  d o m e k  
k u p u | e  l o s y  
w  k o  l e k t u r z e

SZl£Pi3K&]»SK!eG9
Warszawą —  Nowy świat 64 —  Freta 5 

Oddział — Gniezno, Chrobrego ?.

hm  zawszę Pżca w ih e  w m m a

m m m

Cias
Żydowscy

x tym gończy;!
lodziarze-trułściele

4 5  d z ^ e cś  z ^ r d i f o  s i ę  l o d a m i  w  D o b r z y n i u

OLKUSZ, 13, 6. D ochodzenia W 
spraw ie naimdu rabunUowegp ąą 
plebanię w M inodze k Skały pod 
Ojcowem , dokoąan-sgj w  ąocy  z 
35 na 31 m aja b r. i sm .erłelnegc 
postrzelenia proboszcza ś. p Fran 
nszka  lew iń sk iego , doprowadziły 
do u jęcia  przez władze piilicyjne 
4 spraw ców  pąpadu m ie sza ń có w

Minogi, których nazwirfia ze 
względu na dobre dą<szego śledz
twa nie zostały ujaw nione. Ban 
dyci zostaji przewiezieni pod s il
ną eskortą do więzienia w Będzi
nie.

W  Dobizyniu nad Drwęcą, oł/ulp 
Się lodami 45 dzieci oraz kilką osób 
starszych. Przeprowadzone docho
dzenia stwierdziły, że lody zostały 
kupione w sklepie Rojzy Płotniak i 
zawierały trujący składnik cheiriez ■ 
ny w barwniku. Lody zalrwestiono-

V }ta d a oM $ ci <z i&cu

W t y e n u & i  c i ^ n i t w
z  ó n i z  b. m.

GON. 5. D yst. 2400 m. Nagr. 65-000 
zł. „D e rb y ".  1) Jeremi ż. Stasiak, 2) 
Rada  (17 ), 3) Kanclerz (17), 4 ) A p o l
lo (196), 5 ) Sąrt (33,5), 6) luturna 
(25), 7) K s z y s  (17). S. K c sa  !l 
(123,5), 9 ) Raw ita  (32,5) W y g ' w 
2 m. 36 sek. w  walce o 2,5 di. Tot, 
11.50, fr. 7, 17,50 i 9,50.

G O N . 6. D yst. 1300 m. Nagr. 1-100 
zk 1) p j r p ia  j. Kob itcw icz, 2) Beke 
Roya le  (18,5), 3) O key  y49,5), 4) A - 
rjzdąa (16Ś1, 5) G rąt (77), d, Her- 
muga U (27.5), 7 ) Om ara  (20), 8 ) Ka- 
fjęrs (362), 9) U n c o  II (377), ib> 
Jastrzębiec (29,5). W yg r.  w  1 m. 25 
sek. w  walee o szyję, Tot, 73, fr.

8 15 5G.
’ GON. 7 Dyst, 3000 m. Nagr. 15.00o 

zł. im. „Kawalerii Polskiej". 1> Pędzi
wiatr II ż. Jagodziński, 2) Eabdaąk 
(8), 3/ ftąion (36), 4) Aąji (40,5), 
5) Iffef (39,5). Wygr, w 8 rt. lk,o sek. 
pew nie  o a  dl- T o ń  3 L  fr- o , &.

G O N . 8 Dyst. 1600 m. Nągr. 2400 
zk i)  Lulu ż. Michalczyk, 3) Jantoś 
(8) Kryniczanka (8). Wygr. w 1 m. 
44 sek. wys. o 2,§ dl. Tot. 2Q.

G O N . 9. Dypt. ) 6Up m. Nagr. 2400 
zi. Handicap 1) Juras ż. Stasiak, 2) 
Raguzf) (21,5), 3) lrresistjhle (16).
Wygr! w  i rn. 43,5 sek., łatwo o 3,5 

16, dk Tot. 6

R  A  D  I  O

waąe i odo Ikno do Instytutu Badań 
Produktów Spożywczych do zbsdu 
nia.

Niedawne w Łodzi 40 dzieci otru
ło się lodami. W Wrrszawie student 
zatruł się lodami, kupionymi w żydów 
sklej sodewiaml. Czas z tym skoń
czyć! Czas najwyższy, by wtadze sa
nitarne zainteresowały się warutika-

P r a w  3%%'Sokash b n  s
t a r g n ę ł a  s i ę  n a  ż y c i e

1| b. m. w godzinach południo
wych Adam Majewski lat 20, #am. 
ąa Grochówie, wybzął się z kilkoma 
kolegami na jeziorko Goctąwskię, 
Majewskt nie umiejąc pływać wszedł
do wody i począł diodzie przy brze- 
gp, koledzy jego zaS popłynęli na 
środek jeziorka. W pewnej chwili 
Majewski trafił tr, głębię począł to
nąć. Nim koledzy dopłynęli do miej
sca, gdzie kąpał się Maiewski, ten 
skrył się już pod wodą. Mimo poszu
kiwań zwłok topielca nie wyłowiono.

O tragicznej śmierci powiadomio
n o  policję oraz rodzinę. Matka oraz 

M ajew sk ieg o  n a  w ieść  o

WTOJłth
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo

rze' 6.20 Muzyka (płyty' ~ 4a Gimna-
Eti ka. 7.00 Dziennik 7.JS Muzyka po
ranna. a.on Audycia dla s*kć>ł.

4 iw Audyc.a dla ppbuipwych. U4|  
Audycja dla rzk-i 1140 ■ -.ajkDwSki.-
Fragmeńty z Symfonii Nr 4 f-moll. 11.07
Sygnał czasu J24)3 Audycja pq|udnipwą

15.15 „Jawg?, jawci. Jaworowi ludzie” 
— bajkc dla dz>eci 15.35 Przegląd aktu
alności finansowo gospodarczych 15.45 
Wigdoipośi-i guspodarczć '5 00 Kwintet 
lii-2 „Jap Mji-e.iko" J7.00 Mu?vka ta
neczna 18.00 „Otwieramy ul” 18.10 So
naty wiulqnoae!pwe IJandlą i pacha 
la 4 i „Hanka t Ja gusia • -  scena ?, Chło
pów” 190C hecita śpiewaczy 4dwa?da 
pendęra -  hW l9£Q Pogadanka IC jO
śpiewa kwartet libloiyy le.50 Audycje 
dla wsi 20.00 FestivąJ muzyczny na dzie
dzińcu Zamku Wawelskiego 22.15 iVia- 
dojnpśet sportowe 2225 „Muaąiką mu
zyczna” 73 00 Ostatnie wiadomości

„in iwi u kjf "W
NAJCIPKAWSZP Aupyprą; 

mrówki”11,35 „Konik potny i 
sluekowlsko clą dzieci 

18.1 c Sonaty wiolonczelowe H. udla 
• Bąrka — Pgzyt|enu5? Pąnczjwsk1- 

19 00 Recital śpiewaczy Edw. Ben
dera.

20.00 Festiwal muzyczny na dzie- 
daińen garnku Wawelskiego

śmierci ópstąly spą???u>w- 
W niedzielę rano zwłoki Bgj8Vi 

skiego wydobyto. Nąd jęzioikiem by
łą również w ę?atsie wydohywa-,ia 
zwlpk siostra topielca, Aptouins Me 
iewska.

Zwłoki ulczono na trawie. W pew- 
.ęj chwili Majewską wybuchnęla
głośnym pk.czen., nsgiyn ruchem
wydobyła i torebki buteleczkę z e- 
sencję octową 1 wypiła jej zawartość.
Na pomoc pośpieszył policjant, który 

rymie wezwał pogotowie ratun
kowe. Przybyły lekarz przepłukał de- j 2 00 Wesoła muzyczka 2.52 Program, 
speratce żołądek i przewiózł ją na* środa
k u ra c ję  d o  d o m u , 003 P ieśń  JRTledy ranne  w U f l

WAftSZAC a
13.00 Koncei i i uzry wkowy. 14.00 Parę 

informacji- 16.85 Prcgiam. 1418 Koncert 
solistów 15,00 Wiadomości sportowe 
15 0F Koncert muzyki sglpnowęj

17.00 Hi t .ria tramwaju 17.16 Mozart 
-  twórozaśó oporowa 19 30 Muzyka lek
ka

22.00 „Co słychać" — rozmowa Jerzego 
Z KsdzUwiem JJ.30 Prolpne utwory ka
meralne 2315 Muzyka taneczna (płyty)

APbYCa*; KRÓi KÓFAI.OWR:
24.00 Dziennik o,JO Dziennik świato

wego Związku Polaków z Zagranicy 
015 Pietnl Stąnisiawa Niewiadomskiego 
0.50 Polak la finanse 1 Óo Chór Polskie
go Radia. 1.50 Gawęda pana Franciszka

r?e” . 6.21 Muzyka (płyty) 6:45 Gimn«- 
sryka 7.00 Dziennik, i.ia Koncert po- 
laiioy. 8.00 Audycja dla szkód.

ll.uO Audycja dla poborowych. 11.15 
Audycja dla szjfół. 11.40 Fragmenty £ 
dewiiyęh oper (myty), J1.57 ąygnał ezą- 
«U i hejnat £ Krakowa. 19.0S Audycja
poiUdniOwa.

15.15 Wszystkiego pp ttochu. 15.45 
Wiadomości gospodarczo. 16 0u Koncert 
Orkiestry P. P. W. 18.45 „Lietnlctwo sa
nitarne' 17.03 Muzyka taneczna. 13.00 
tłgzerwot wykppśw Wisły. 18 00 „Rozpo

czynamy naukę piywauio ' .iu.2'2 Recital 
fortepianowy M. Trombini * iCazi|ro. 
18.47 ..Hanka > Jagusia' -  gceflą £ 
„Chłopow Reymonta. 19.08 Pieśni pol
skich nompozyturów, lOpO PGgartgnka. 
19-30 Pęiska mu?yka taneczna. 19.50 Au
dycja dla wsi. 20 .i)j Festiyal muzyczny 

a dziedzińcu Zamku Wa wolskiego W 
Itr^kowie- 22.05 3’ransmisja rragmeatów 
międżypaństwcwegz memu bokserskiego 

Rolska r- Francja''. jfrgQ Muzyka (pftr- 
ty). 23.00 Ostatnie wiadomości.

NAJCIEKAWSZE kUDYi JE 
18.45 „LfitnifitW0 sanitarne-' — od- 

czjd, wygi. płię. lekarz Z. Łaski.
17.00 Muzyka taneczna.
18.(>0 „Rezerwat wykapów Wisły”  — 

pogad.
18.10 Recital fortspianpwy Margari
ty XrqmWni-Hazjro.

-0.00 Festiwal muzyczny na dzie
dzińcu Zamku Wawę?sifiego.

22.05 Transmisja fragmentów mię
dzypaństwowego meezu bokserskiego 
,Polska — Francja” . _______________

mi w jakich egzystują róztfc: „w y
twórnie lodów", fabryitująpę tfąciuię 
dla dzieci.

Frged kilku dii'‘ąi»ii na\yąt wtadze 
kontroli skarbowej zainteresowały się 
brudam. w jednej z żydowskich wy
twórni, sprzedającej lody ppd firm? 
„Alla" i złożyły raport w odpowjed- 
pim starostwie grodzkim. SąrJzjliśjiiy, 
choćby w tyni jednym wypadku W'3 
dze ądminisiracyjne staną nk Straży 
zdrowia mieszkąńęów Wąrszawy. 
Gdzie tam! Sprzedawcy lodów „Alla" 
grgsują neda|, jakgdyby raport 
władz skarbowych był oparty na u- 
rojeniacli przewrażliwionegu inspek
tora.

Około ICO osób zatrutych w cjągu 
klfki} dni lodami — to widać jeszcze 

ża mało, by poruszyć administrację.
 ........   m am

Kotcwania giełd warszawskich
GIEŁD4

WARSZAWA II
13.00 Rewia amerykańskich pieśniarzy.

14.00 Parę iąfonriacji. 14-05 Program,
14.10 Koncert rozrywkowy (płyty). 15.00 
Wiadomości sportowe- 15-05 sespół galo
nowy. j». Rynasa.

17.00 Pogadanka. 1710 Słynni wloien- 
ęzellścl współcześni (piyty). 10.10 Muzy
ka lekka ; taneczna (płyty).

22.00 , W pałpcu Króle Jana". 82.16 
Recitel śpiewaczy Witolda Myszkowskie
go 22,40 Koncert beetbovenowski.

A i UFCJfc KRÓTKOFALOWE:
24.00 Dziennik. 0.10 Co dychać w spor

cie polskim. 0.15 Piosenki i cytra. 0.50 i
„Puszcza Kampinowska". 1.00 „Najbliż- r» A--.I i j  r. * r>«zviaS^SSf OTkiestry PODRÓŻ' j  SAM0L01EM

6 J E Ł 1 A  ^ lE N IĘ Z H A
Dewizy: H oland ia  294.10; B rukse la  

90.15; H elsinki 11.65; Lon dyn  26.36; 
N o w y  J o rk  g.30 i 5/j8; N o w y  J o rk  (ka - 
t?,ę!) 5 .3 0 Ą ;  Ósk> 132.40; P a ryż
14.80; P ra ga  JS.48; Sztokholm  135.95 
A nrych  121.35.

Pożyczki: 3 proc. prem. inwest. 1 
em. 79.50, II em. 80.5O; 3 proc. prem. 
inwestyc. seriow a 1 em. 90.90; dola- 
ruw ka  41.75; 4  proc. konso lidacyjna  
67-25 -  67.00 - d7.?5; proc. 
Wewn. państw, 64-75;5 proc. konw er 
syjr.a 70.00.

Ł lgty  zastaw ne; 8 proc. ziemskie 
dolar. gwar. kupon  107,15; Qroc. 
ziem skie seria V  64.25 ^  63,7o 
64BO; 414 proc ziem, wg Lw ow ie  
64.00 - 5 proc. W a rsza w y  (1038 r.) 
73.30--72,25; 5 onję. Łodzi (1933 r.) 
65.00 wr 65-25.

Akcje: B. Po lsk i U 9 .50 ; L ilpop 
73.75; N orb lin  87.00; Ż y ra rdów  47.75.

P szen ica  jednolita 27.60 —  28.00; 
zh ierana 27.00 —  27.50, żyto I  st.
20.50 —  20.75, ow ies I  st. 22.00 - 
22.75, I I  st. 2q.50 —  21.75, jęczm ień 
18 50 —  13.75, g ro ch  p o ln y  2 4 .0 0 —  
27.00; V ito ria  28.00 —  29.00; lub:n 
nieb ieski 15 25 —  15.75, łub in  żó łty
17.00— 17.60. wyfca ja ra  2 l :75-^-§2,75, 
seradela 33 50 —  34,aO, pe-
lu szka  25.00 —  20.00, siem ie ln ia 
ne basis 90 procent, 52.50 —
53.50, koniczyna czerwona su row ą
100.00-T-t i0,00; komcz. eipla J90.00—- 
21U.0U, Lucerna  francuąka  195.00 —- 
205.00. m ąka pszenna gat. J 43.00
45.50 gat. 11 31.00 —  32 50. nastewna 
in.50— 17.5(j; żytnia gat. D jefw szy
31.50 —  32.25, g-ak I I  19,00 20,00,
razow a  22.00 23,75, qtręby pszenne
grube  14,00 —  14,59, ś ”ednieł2.75 —  
13,25; m ia łk ie  12.75 —  13,25, żytnię 
13.25 - -  13.75, m aku ch y  ln iane 21.00

, —  21,50, rzepakow i! W ,75 1,  15,35,
| śruta sojow a 22100 — 22.5o, słom a 
i p ra sow ana  (ży tn ia ) 6.50— 7.00, s iano  
I słodk ie  p rasow ane 10.50 —  11.00, 

p ra sow ane  8 50 —  9.50 
Z iem niak i Jada lne  4.00 —  4  JOL
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Wzrost głosów polskich no Śląsku
W  S u d e t a m i  ł p i u m \ i l e  H e n E e l r t

MOR. O STRAW A, 12. 6. W dzi
siejszych  w yborach  gm innych 
P olacy  w ystaw ili własne listy  w  
12 gm inach pow iatów  czesko- 
cieszyńskiego oraz frysztackiego. 
Mimo  nienotow anego dotąd tero- 
ru  i nacisku oarz mimo stosow a
n ia  m etod sprzecznych  wyraźnie 
z  przepisam i ustawowym i i za
pew nieniam i r.*ądu praskiego co 
do niestosow ania przym usu, Po
ją cy  solidarnie g losow ali na listy 
polskie i odnieśli niew ątpliw y 
Hukces.

W spólna lista Związku Pola- 
ków i Polskiej S ocja listycznej 
J?arth R obotniczej oraz P olacy 
i. zw  Slązakowcy uzyskali razem 
117 m andatów i 7.061 głosów , tj. 
o 20 mandatów, czyli 25 -proc. 
w ięcej niż w w yborach  w r. 1932. 
W zrost g łosów  polskich wynosi 
2.222 czyli 33 proc. w ięcej. Czesi 
uzyskali 123 mandaty i 8.985 gło
sów. K om uniści uzyskali 24 man
daty i  1.913 głosów . N iem cy uzy
skał. 33 mandaty, 3.999 głosów , 
t j. o 14 m andatów m niej niż w 
p op rw ciu ch  w yborach. Żydzi u- 
zyskali 3 m andaty i 683 głosy.

Sukces polski jest jeszcze wy
raźniejszy w porównaniu z wybo
rami do par'am entu w r. 1935. 
W zestaw ieniu z 1935 P olacy ze 
Śląska zyskali 2.477 głosów , czyli 
45 proc. Kom uniści stracili 1.779, 
N iem cy 220 głosów , czyli P olacy 
zyskali dzięki stratom  czeskim, 
komunistycznym  i niemieckim.

Szczegółowe wyniki
Szczegółowe wyniki dzisiej

szych w yborów  gminnych na Ślą
sku:

Gm. R ychw ałd : P olacy  3 man
daty 379 głosów , Czesi 24 man
daty 2.787 gł., kom uniści 9 mand. 
104 6  g ł.

F rysztadt: P olacy  11 mand.
1087 gł., Czesi 11 mand. 1144 gł., 
kom uniści 2 mand. 236 gł., N iem 
cy 11 mand. 1156 gł., żydzi 1 
mand. 236 gł

S ccha G órna: P olacy 5 mand. 
i 447 gł., Slązakowcy 1 mand. i 
121 gł., Czesi 10 mand. 769 gł., 
kom uniści 2 mand. 197 gł., Niem
cy  1 mand. 90 gł.

Czeski Cieszfcm: Polacy 8 —  
613, Czesi 12 —  2.090, N iem cy 
5 —  2.457, żydzi 2 —  447, Śląza- 
kow cy 4  —  762.

D obracice : Polacy 2 —  54,
Czesi 10 —  287, kom uniści 6 —  
178.

S obice : P olacy i Slązakowcy
14 —  644, Czesi 9 —  421, komu
niści 1 —  69, N iem cy 6 —  296.

T oszonow ice: P olacy 4 —  79, 
Czesi 8 —  164.

Trycież: P olacy 7 —  70, Czesi 
8 —  164.

K arpętna: P olacy 7 —  • 132,
Czesi 7 —  143, komuniści 1 —  
26.

Łomna D olna: P o la c y  11 —
299, Czesi 7 —  199.

N aw sie: P olacy i Slązakowcy

20 —  106, Czesi 9 —  492. komu
n iści 1 —  83.

N ydek: P olacy 13 —  460, Czesi 
8 —  703, kom uniści 2 —  78.

Ogólnie zanotować trzeba nie
wątpliw ą klęskę kom unistów , z 
tym  zastrzeżeniem, ze głosy k o 
munistyczne w  dziewięćdziesięciu 
kilku procentach poszły na listy 
czeskie.

Kupowanie głosów
W ybory odbyły  się jak  zresztą 

i w poprzedniej transzy w  w a
runkach zupełnie nienorm alnych. 
Zanotowano szereg nadużyć w y 
borczych ze strony czynników  
czeskich.

M iędzy innym i w  Łom nej D ol
nej czescy ga jow i i nauczyciele 
rozdawali w yborcom  asygnaty na 
tow ary m iejskiej spółdzielni w  
Jabłonkow ie za cenę głosu na li
sty czeskie.

Za listami czeskim i agitowali 
zupełnie w yraźnie żandarmi, le 
gitym ując się pism em urzędu po
w iatow ego z czeskiego Cieszyna, 
w  którym  grożono karą pienięż
ną każdemu, kto g łosow ałby na 
listę polską.

W  gm inie Sucha Górna nauczy 
ciele w  szkole czeskiej rozdawali 
dzieciom  stosy ulotek w  języku 
czeskim, nakazując, by  dopilno
w ali sw ych  rodziców  w  głosow a
niu na listy czeskie.

Pobicie Polaków
Stw ierdzono również, iż b o jów 

ka jadąca autem z urzędnikiem 
hutniczym  i czołow ym  czeskim 
kandydatem  na czele pobiła do 
nieprzytom ności gumo yym i pał
kami m ężów  zaufania Zw iązku 
Polaków . M im o tego niew ątpliw e 
go terroru ludność polska, jak  
sądzić m ożna z dotychczasow ych 
w yników  zdecydow anie i solidar
nie poparła listy polskie, w yka
zując wszędzie znaczny przy
rost głosów  polskich zarówno w  
porównaniu z poprzednim i w y b o 
rami gm innym i, jak  i w yboram i 
do parlamentu w  r. 1935.

W Sudetach triumfuje 
Henlein

PR A G A , 12. 6. W yniki w y b o 
rów  sam orządow ych w  Czecho
słow acji przeprow adzonych w
8.000 gminach, wskazują w  pierw  
szym rzędzie na w ielk i sukces 
partii henleinowskiej kosztem 
socjaldem okratów  i kom unistów 
niem ieckich.

Z  tych 8.000 gm in w ybory  prze 
prowadzono tylko w  4 000 gm i
nach, albow iem  w  pozostałych
4.000 była albo tylko jedna lista 
kndydatów, albo też tylko jedna 
partia. W  tych ostatnich gm i
nach tysiąc gm in w ystaw iło jed 
ną listę niem iecko -  sudecką. P o 
mimo, ze w yniki szczegółow e nie 
zostały jeszcze ogłoszone, zdaje 
się, że rezultaty obecnych  w y 

b orów  dla partii Henleina prze
szły procentow o nawet rezultaty 
uzyskane w  drugim  i trzecim 
etapie w yborów .

I tak, w  Schluckenau partia 
Henleina uzyska5a 93,3%, w A l-  
terhem berg 96,3% , Auscha —  
87%, Schm iedeberg —  90% , w  
Haida —  89% , w  W ickelsdorf —  
98%, a w  Deutschgabel —  na
w et pełnych  100% głosów  nie
mieckich.

W  większych m iejscow ościach, 
jak  Toeplitz -  Schoenau uzyskała 
SDP 13.932 głosy, czyli 91% . W  
obw odzie Arnau —  9J % , w  Trau 
tenau —  7.269 g łosów  czyli 90%, 
w  Rum burg —  95% .

R ów nież w  miastach przem y
słow ych, uchodzących . dotych 
czas za ostatni bastion w arow ny 
socjaldem okratów  rów nież par
tia Henleina odniosła zwycięstw o.

I tak, w  Graflitz uzyskała ona 
88,9%, w  M aehrisch Schoenberg 
—  94.5%, w  Saaz —  95,2% i w  
Niemes —  96,4% w szystkich gło
sów niem ieckich.

OdznaczeiaS księża
w  a r c h i d i e c e z j i  w a r s z a w s k i e j

Z okazji sw ego dwudziestopię- 
cio lecia  sakry biskupiej Jego Emi 
nencja  Ks. Kardynał A l. Rakow
ski, Arcybiskup M etropolita W ar 
saawski udzielił przyw ileju  rokie 
ty i m antoletu następującym  ka
płanom  archidiecezji warszaw- 
sk e j:

Ks. B. Ziemu ickietnu prob. z Ko 
Byłki, ks. J. Stolarskiemu prob. z

prob. ze Żbikowa, ks. ar. J. Szku- 
delskiemu, sędziemu Sądu A rcy 
biskup. i prefektow i szkół w W ar 
szawie, ks. M. K ościakiew iczow i, 
dziekanowi i prob. w Radzym inie 
ka. dr. J. Kowalińskiem u, dzieka
now i i prob. w Skierniewicach, 
ks. dr. Fr. Daczyńskiem u dzeka- 
nowi i prob. w Jadowie i ks. K. 
W eberow i dziekanowi i prób. w

Karczew ia, ks. Fr. Dyżewskiemu, Goszczynie.

P o d  k r a m a m i  C a s t e l l o n

Ofensywa wojsK narodowych
w z d ł u ż  w y b r z e ż a  ś r ó d z i e m n o m o r s k i e g o

SA LA M A N K A , 12. 6. Hiszpań
skie wojska narodow e po zajęciu 
A lbocacer kontynuow ały sw ój 
marsz na południe, zajm ując w czo 
raj T araćellę oraz m asyw  górski 
M emenon. Oddziały, które przer
w ał;/ front Cudevas pod T orre- 
blanca posunęły się o dalszych 8 
k ilom etrów .

S iły zbrojne, które w yszły  z 
Costu i przekroczyły  gościniec, 
w iodący do V illafam es, obsadziły 
pozycje  V ertice de Cofrena, które 
górują nad miastem B orriol i wzię 
ły do niew oli znaczną ilość żołnie
rzy rządowych. W reszcie w  doli
nie Cinca wojska narodow e zdo
by ły  góry Lobos oraz odcinek C in -

Cały Krabów oddaje hołd
r e l i k w i o m  ś w .  A n d r z e j a  B o b o l i

K R A K Ó W , 12. 6. Przez całą 
noc ubiegłą do wspaniale ilum i
nowanego i udekorow anego „ ko
ścioła Serca Jezusowego przy ul. 
K opernika podążały tłum y w ier
nych dla oddania hołdu reli
kw iom  św. Andrzeja Boboli. 
Straż honorow ą przy srebrnej 
trumnie z św iętym i relikwiam i 
pełniły korporacje akademickie 
oraz członkow ie organizacji spo
łecznych.

Po północy o godz. 0.30 odpra
wiona została pierwsza Msza świę 
ta pontyfikalna. Kazanie w y g ło - 
sił ks. Bonawentura, rektor sem i
narium OO. P ijarów , po czym  co 
pół godziny przez całą noc od 
prawiane b y ły  M sze święte przy 
udziale tłum ów  w iernych, z k tó - I 
ryeh większość nie m ogąc pom ie

ścić się w  raurach 
legła ulice.

świątyni, za-

Dzisiaj przed południem  sumę 
pontyfikalną odpraw ił w  asysten 
c ji duchow ieństw a ks. biskup L i
sowski, a podniosłe kazanie w y 
głosił ks. prałat Zygm unt Pilch. 
W  czasie sumy chóry teologiczne 
pod batutą ks. prof. W . W argow - 
skiego w ykonały palestriny: 
„M issa Papae M arcelli”  jedno ze 
znakom itych dzieł tego mistrza 
w opracow aniu Pagelli.

Nabożeństwo zakończono od 
śpiewaniem przez w iernych „B o 
że coś Polskę".

V / czasie dzisiejszych nieszpo
rów  pontyfikalnych kazanie w y 
głosił o jciec D ionizy Janiszew
ski o. p.

12 na 13 bm. kościół Serca Je
zusowego jest również otw arty 
przez całą noc.

13 bm. po Mszy św. odpraw io
nej przez ks. m etropolitę krakow  
skiego Sapiehę w ielka procesja 
odprowadzi święte relikw ie na 
dw orzec kolejow y, skąd pociąg- 
kaplica w  asyście duchowieństwa 
i straży honorow ej ruszy przez 
K atow ice do Poznania.

W  ulicy Kopernika i sąsied
nich bez przerw y posuw ają się 
w  stronę kościoła Serca Jezuso
w ego wielotysięczne tłumy w ier
nych.

ąueta, docierając do skrzyżowa
nia gościńców  Plan i Cervero.

Pod w ieczór w ojska narodow e 
znajdow ały się w  oległości zale
dw ie 5 km. od Castellon.

Dziś od świtu pom im o niesprzy 
ja jącej pogody ofensyw a w ojsk  
narodow ych była kontynuowana. 
A rm ia Galicę zajęła B ornol, prze 
suwając okopy na odległość 4 km . 
od Castellon.

Arm ia Valino zajęła Lumena del 
Cid i trzyma pod obstrzałem sw o
ich dział gościniec Argileta. 
W reszcie w  dolinie Bielsa wojska 
narodow e zajęły Peltierra

SAR AG O SSA, 12. 6. G w ałtow 
na i skuteczna ofensyw a w ojsk  
narodow ych i zbliżenie się tych 
w ojsk  na odległość 4 km. od Ca
stellon de la Piana spow odow ało, 
że już w  sobotę w ieczorem  rozpo
częto ewakuować Castellon z lud
ności cyw ilnej. Jak słychać, p e 
wna ilość oddziałów  w ojsk  rządo
w ych  również został z obrębu mia 
sta wycofana.

W  hiszpańskich kołach narodo
w ych  panuje przekonanie, że w oj 
ska rządow e nie będą stawiać 
przy zajm owaniu miasta zbytnie
go oporu, a kto wie, czy  nie od 
dadzą miasta dobrowolnie.

Castellon jest ostatnim dużym  
miastem na drodze do W alencji.
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500 pretendentów do spadku
p o  m i l i o n e r z e  D u s z y ń s k i m

Woli więzienie bułgarskie
n i ż  w o l n o ś ć  w  S o w i e t a c h

Burze szaleją
p o ł u d n i o w y c h  W ł o s z e c hw

M EDIOLAN, 12. '6. W  dniu dzi
siejszym  przeszły nad południo
wymi W łocham i liczne i ciężkie 
burze w yrządzając w ielkie spu
stoszenia i szerząc zniszczenie.

W  m iejscow ości Lecco nad je 
ziorem  Com o oberwanie się chmu 
ry  zalało cale miasto potokam i 
w ody , zamieniając ulice w stru
m yki i pow odu jąc zaprzestanie 
pracy w kilku fabrykach. P iw ni
ce znajdują się pod wodą, a w je 
dnym  z kościołów  niżej położo
nych nagrom adziła się w oda do 
w ysokości 1 metra. W  dzielnicy 
San Giovanni zawalił się m ur dłu

SOFIA, 12. 6. Do władz gra
nicznych bułgarskich zgłosił się 
znany bułgarski komunista K o - 
torzew, który skazany w  roku 
1 91 9  na 15 lat ciężkiego więzienia 
po odbyciu  5 lat kary zdołał uciec 
do Sow ietów .

K otoszew  uciekł ostatnio z So
w ietów  i w obec władz bułgarskich

ośw iadczył gotow ość odcierpienia 
reszty kary, m ów iąc, iż w oli pobyt 
w  w ięzieniu bułgarskim , niż życie 
r a  w olnej stopie w  Sowietach.

K otoszew  ośw iadczył następnie, 
że liczna m niejszość bułgarska, 
żyjąca na w ybrzeżu M orza Czar
nego jest obecnie m asowo depor
towana na Syberię,

gości 12 mtr., zatarasowując kom 
pletnie ulicę. Mur ten zaw alił się 
na skutek uderzenia piorunu.

Podm yte rw ącym i potokam i 
nasypy wzdłuż gościńca w iodące
go z Meranu do Lany obsunęły się 
w  kilku m iejscach, uniem ożliw ia
jąc kom unikację na tym  gościńcu.

W  prow incji V incenza piorun 
uderzył w kościół, nie w yrządza
jąc jednakże większych szkćd. 
Drugi piorun, który trafił w oborę 
jednego z wieśniaków, zabił 5 
krów  znajdujących się w tej 
oborze.

Burza nad zagłębiam węglowym
W  S o s n o w c u  z g a s ł o  ś w i a t ł o

KATOW ICE, 12. 6. W  ciągu dzi 
siejszego popołudnia nad okrę
giem  przem ysłow ym  i nad Z agłę
biem  D ąbrow skim  przeszła k ilka
krotnie silna burza, której tow a
rzyszył grad i gwałtowna w ichu
ra. N ajwiększe nasilenie burzy 
przypadło m iędzy 18-tą i 19-tą 
godz.

TORUŃ, 12. 6. Dziś odbył się w 
Toruniu zja„d pretendentów lo  spad 
ku po Henryk*! Duszyńskim z Wiel
kopolski, zmarłym przed dwoma lały, 
który w czasie wojny światowej wy
emigrował do Ameryki, gdzie dorobił 
się olbrzymiej fortuny, będąc właści
cielem rzeźni w Chicago.

W  bankach amerykańskich uloko
wana jest suma spadkowa w wyso
kości 86 milionów dolarów, która cze
ka na prawnych spadkobierców. Ol
brzymi ten spadek musi być podjęty 
do roku i94o, w przeciwnym razie u- 
lega przedawnieniu i przechodzi na 
własność skarbu Stanów Zjednoczo
nych.

W  sali Dworu Artusa zgromadziło 
się dziś ponad 500 spadkobierców po 
Henryku Duszyńskim, którzy przy
byli z różnych stron kraju, aby wziąć 
udział w zebraniu, które zwołał peł
nomocnik spadkobierców.

Na zebraniu pełnomocnik zaznajo
mił pretendentów do spadku z doku
mentami odnośnie istniejącego zapisu 
spadkowego i możliwościami wywiń- 
dykowania tak wielkiej sumy.

Zebrani powzięli uchwałę, że 5%  
wywidykowanej ze spadku sumy zo-

I d z i e s z  z  p r ą d e m c z a s u

c z y t a j ą c  A B C

Potoki deszczu w darły się do 
wielu niżej położonych mieszkań 
i piw nic na terenie K atow ic i So
snowca. W  związku z tym  wzyw a 
no często straż pożarną celem  w y 
pom powania wody.

W  Sosnowcu około godz. 20-tej 
zgasło światło w  całym  mieście.
D efekt ten jednak po kilkunastu 
minutach udało się naprawić. W i
chura połam ała w iele drzew  i 
wyrządziła szkody w  ogrodach i 
sadach.

.-tanie przeznaczone na Fundusz O- 
brony Narodowej, oraz postanowio
no, aby cała kwotę przekazać rządo
wi polskiemu w drodze cesji z tym, 
że rząd przekaże następnie spadek 
tym osobom, które udowodnią swe 
prawa do spadku.

Pretendenci, którzy swych praw 
nie zdołają udowodnić, otrzymają za 
współdziałanie w wywindvko: yaiftu 
spadku procent uzyskanej sumy na 
osobę

Ś m i e r t e l n a  k ą ą i e l
dwóch chłopców

W czasie kąpieli w  W iśle pod 
Tarchom inem  utonęli Zygm unt 
B obow icz lat 12 oraz Antoni R o 
gala lat 14, zamieszkali w e w si 
W iszniewo gm. Jabłonna. M im o 
poszukiwań zw łok obu  ch łopców  
nie odnaleziono.

Nie z wl e k a j
N a t y c h m i a s t  z a p r e n u m e r u j  A B C  

d z i e n n i k  n a r o d o w o  -  r a d y k a l n y ,  j e -  

d y n e  w  P o l s c e  p i s m o ,  k t ó r e  m e  

w s p ó ł p r a c u j e  z  ż y d o w s k i m i  b i u 
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